
Należność pocztowa opłacona ryczałtem. Wilno, Środa 2 Kwietnia (330 r. Cena 20 groszv. 

  

|—— A х 
KURJER WILEŃSKI 

  

Rok WII. 

  

NIEZALEŻRKY ORGAM DEMOKRATYCZNY 

  

„Gabinet Hindenburga" 
(Korespondencja własna). 

Berlin, w marcu 1930 r. 

Blisko dwa lata rządziła w Niem- 
czech wielka koalicja „weimarska* 
z socjalistami na czele. W wyniku 
wyborów 1928 r., które przyniosły 
nacjonalistom sromotną porażkę, 
nietylko centrum, lecz i niemiecka 
partja ludowa (ta ostatnia pod wy- 
ražnym wpływem Stresemana), po- 
częły orjentować się na lewo. Blisko 
dwa lata trwała zgodna współpraca 
stronnictw centrowo lewicowych za” 
równo w parlamencie, jak i w ga- 
binecie Millera. I nagle wykorzy- 
stano pierwszą nadarzającą się, 

zresztą najzupełniej błahą przyczynę, 
aby zerwać koalicję. 

Na gmachu międzypartejnej zgody 
ukazały się pierwsze rysy, gdy socja- 
listyczny minister skarbu Hilferding, 
nie uzyskując aprobaty gabinetu dla 
swego programu finansowego, złożył 
tekę. Śmierć Stresemana w znacz- 
nej mierze przyczyniła się do tego, 
że niemiecka partja ludowa straciła 
jeden z najpotężniejszych pomostów, 
łączących ją z demokratyczną le- 
wicą. lLLecz wówczas rysy pośpiesz- 
nie zatynkowano: w przededniu kon- 
ferencji haskiej, przyjęcia planu 
Younga, odzyskania okupowanej 
Nadrenji, zmiana rządu nie była 
wskazana. 

Nietrudno było przewidzieć, że 
natychmiast po ratyfikacji przez 
Reichstag układu reparacyjnego rząd 
poda się do dymisji. Po zaakcepto- 
waniu przez parlament planu Younga 
nacjonaliści rozwinęli potężną kam- 
panję protestacyjną, nie oszczędza- 
jąc nawet swego dotychczasowego 
faworyta, prezydenta Hindenburga, 
który akt ratyfikacyjny podpisał. 
Z całym objektywizmem stwierdzić 
należy, że akcja protestacyjna Hu- 
genberga miała powodzenie, zwłasz- 
cza wśród młodzieży. Wywołało to 
nową falę reakcji w Niemczech, 
której drobnym przejawem są barce 
hitlerowców w rządzie Turyngji. 
Nastroje reakcyjne ogarnęły i cent- 
rowe partje polityczne. Centrum ka- 
tolickie miało „ponoć przyrzeczone 
przez Hindenburga, że otrzyma misję 
tworzenia rządu pod tym jednak 
warunkiem, iż odda swe głosy za 
ratyfikacją planu Younga i umowy 
handlowej polsko-niemieckiej. 

Tak też się stało. Gdy tylko 
zamilkły odgłosy  nacjonalistycznej 
hecy pod hasłem „Nieder mit Hin- 
denburg"!, należało udobruchać „ob- 
rażonych* w swych narodowych u- 
czuciach zwolenników Hugenberga 
przez udzielenie miejsca w rządzie. 
Dla niemieckiej polityki zagranicz- 
nej nie są już oni obecnie niebez- 
pieczni, skoro najważniejsze akty 
międzynarodowe ostatnich dwóch 
lat zostały podpisane i ratyfikowa- 
ne. W dziedzinie zaś polityki we- 
wnętrzno-gospodarczej bliższa jest 
sercu centrowców prawica, niż so- 
cjaliści. Należało się przeto jak naj- 
szybciej pozbyć sprzymierzeńca so0- 
cjalistycznego. Przy najbliższej oka- 

Deklaracja nowego 
BERLIN, |. IV. (Pat). Oczekiwa- 

ne z wielkiem napięciem posiedze- 
nie Reichstagu, na którem kanclerz 
Bruening złożył deklarację progra- 
mową nowego rządu, rozpoczęło się 
dziś o godzinie 4 po południu przy 
szczelnie wypełnionych trybunach 
oraz sali obrad. Wchodzących mini- 
strów komuniści powitali okrzykiem: 
„Gabinet bloku wyzyskiwaczy!“, a 
wstępującego zaś na mównicę kan- 
clerza: „Kanclerz głodu i nędzy!*. 

Prezydent Loebe otwierając po- 
siedzenie zakomunikował na wstę- 
pie o złożeniu mandatu poselskiego 
przez ministra Schielego. 

Deklaracja rządu, której tekst 
po długich naradach w łonie góabi- 
netu ustalony został ostatecznie na 
dzisiejszem posiedzeniu rady mini- 
strów, jest bardzo krótka i zwięzła. 

Przemówienie swe rozpoczął kan- 
clerz Bruening wyrażając imieniem 
rządu podziękowanie ustępującemu 
kanclerzowi  Muellerowi, poczem 
przeszedł do omówienia stosunku 
gabinetu obecnego do głównych 
zagadnień niemieckiej polityki za: 
granicznej. Nowy rząd — oświadczył 
kanclerz — będzie aktywnie bronił 
żywotnych interesów Niemiec, roz- 
wijając w dalszym ciągu dotychcza- 
sową linię polityki zagranicznej Rze- 
szy. Polityka ta oparta będzie za- 
równo na samopoczuciu narodowem 
i zaufaniu w siłę wewnętrzną naro- 
du niemieckiego, jak i na uświado- 
mieniu sobie, że odbudowę Niemiec 
osiągnąć się da tylko w drodze po- 
kojowej współpracy ze wszystkiemi 

zji, gdy minister skarbu dr. Molden- 
hauer, przedkłada projekt podwyżki 
składki na ubezpieczenie od bezro- 
bocia, a socjaliści żądają 4*/o, nie- 
miecka partja ludowa obstaje przy 

3'/40/,, centrum proponue kompro- 
misowo 3?/,. I dla tej '/4'/o, wyraża” 

jącej się w sumie 70 miljonów ma- 

rek, jakże nikłej przy |2-miljardo- 
wym budżecie! — stwarza się prze- 
silenie. Socjalni- demokraci nie chcą 
ustąpić, ludowcy i centrum chwy- 
tają się okazji, i w ten sposób nag- 
łą śmiercią umiera wielka koalicja. 

Powierzając misję tworzenia ga- 
binetu leaderowi centrum katolic- 
kiego, dr. Brueningowi, prezydent 
Hindenburg nalegał na pośpiech i 
prosił o fachowo-personalny, nie- 
partyjny dobór ministrów. Jakoż 
Bruening uwinął się dość szybko, 
jak na skomplikowaną sytuację no- 
woutworzonego „centroprawu*.Prócz 
swego własnego stronnictwa oparł 
się na wszystkich ugrupowaniach 
centrowych; demokratach, ludow* 
cach, partji gospodarczej; bawar- 
skich ludowców pozyskał obietnicą 
niepodwyższemia podatku od spo- 
Życia piwa. Siły liczbowo wyrówna- 
ły się: Bruening dysponować już 
mógł w Reichstagu tyloma głosami, 
wiele posiada socjklna demokracja 
wraz z komunistami. Ale pozostają 
na uboczu niemiecko-narodowi, któ- 
rzy trzymają los „centroprawu“ w 
rekach. I tu Bruening popełnił zręcz- 
ną dywersję, porywając Hugenber- 
gowi prezesa Ladbundu Schielego i 
konserwatywnego prawicowca Тте- 
viranusa. Wraz z tymi dwoma de- 
sygnowanymi ministrami ma przejść 
do koalicji rządowej z 30—40 naro- 
dowców, a wówczas byt gabinetu, 
który otrzymał miano „gabinetu 
Hindenburga", na pewien czas jest 
zapewniony. 

W jakim charakterze wchodzą do 
rządu zdeklarowani monarchiści i 
przeciwnicy układu reparacyjnego ? 
Jeśli czynią to wbrew nakazom Hu- 
genberga, jest rzeczą problematycz- 
ną czy pociągną za sobą, lub czy 
nawet zneutralizują wielu niemiecko- 
narodowych. Jeśli zaś zostają mini- 
strami za zezwoleniem swego przy- 
wódcy, a więc w charakterze ofic- 
jalnych przedstawicieli stronnictwa 
narodowego, to czyż możliwa jest 
współpraca z nimi demokratów i 
lewicowych centrowców, niewątpli- 

wych republikanów ? 
Socjałiści w każdym razie zapo- 

wiedzieli ostrą opozycję przeciw obu 
ministrom—nacjonalistom. Stawia to 
pod znakiem zapytania długotrwa- 
łość rządów dr. Brueninga, boć prze- 

cież nawet taki przeciwnik socjaliz- 

mu, jakim jest leader niemieckiej 
partji ludowej — dr. Scholz, przed 
kilku zaledwie dniami wygłosił zna- 
mienne słowa: „Rządzić przez dłuż- 
szy czas bez lub przeciw socjalistom 
jest w Niemczech rzeczą niemal nie- 
możliwą”. 5. U. 

„U-8 

rządu niemieckiego. 
narodami. Przechodząc do polityk! 

wewnętrznej, kanclerz podkreślił, że 

rząd uważa za konieczne zwalcza- 
nie radykalnych prądów  polity- 
cznych, znajdujących podatny grunt 
w zaostrzonej sytuacji gospodarczej, 

nietylko środkami policyjnemi, lecz 
również i gospodarczemi. Rząd czu- 
je się dość silny, ażeby odeprzeć 
wszelkie niebezpieczeństwa zapo- 
mocą środków, jakie mu daje kon- 
stytucja weimarska, będąca podsta- 
wą ustroju republikańtkiego Rzeszy. 
W sprawach polityki finansowej — 
oświadczył kanclerz — rząd stól w 
zasadzie na stanowisku programu 
finansowego ministra Moldenbauera, 
opracowanego jeszcze w okresie 
rządu kanclerza Muellera. W  kró- 
tkich słowach kanclerz poruszył na- 
stępnie zadania rządu w dziedzinie 
polityki socjalnej, poczem przeszedł 
do omówienia w ogólnym zarysie 
znanego już programu agrarnego, 

ograniczając się do poruszenia pla- 
nowanych w tym kierunku zarzą- 
dzeń. Zarządzenia te jednakże — 
oświadczył kanclerz — nie dają wy- 
starczającej gwarancji, że będzie 
można związać silniej niż dotych- 
czas żywioł niemiecki z Marchii 
Wschodniej zarówno z państwem 
niemieckiem, jak i z obszarami na 
których ten żywioł zamieszkuje. 

Na pierwsze miejsce wysuwa się 
tu konieczność gruntownej i na 
szeroką skalę zakreślonej pomocy 
dla niemieckiej prowincji wschod- 
niej, mającej iść krok w krok rów- 
nolegle ze zrealizowaniem ogólnego 

programu agrarnego. Akcja skiero- 
wana do usunięcia stanu zadłużenia 
rolnictwa i otwarcia dla tegoż rol- 
nictwa kredytów na niskich warun- 
kach procentowych oraz redukcja 
podatków należą do kardynalnych 
zadań programu rządowego. Dopie- 
ro wzmocnienie i utrzymanie istnie- 

jących gospodarstw umożliwi plano- 
wą i świadomą kolonizację chłopów 
i robotników. Dla pokrycia tych ko- 
niecznych wydatków rząd Rzeszy 
przedłoży specjalny projekt ustawy, 
nieprzewidującej jednakże nowych 
ciężarów podatkowych. W  porozu- 
mieniu z prezydentem Rzeszy — 
podkreśla kanclerz — rząd zdecy- 
dował się podjąć akcję w tym kie- 
runku, która zmierza do uzdrowie- 
nia rolnictwa niemieckiego — па 
wschodniem pograniczu Niemiec. 
Rząd za wszelką cenę domagać się 
będzie przyjęcia i jak najśpieszniej- 
szego przeprowadzenia tych projek- 
tów: W tym celu rząd zdecydowa- 
ny jest i jest w stanie zastosować 
wszelkie przewidziane konstytucją 
środki. 

Po przemówieniu kanclerza po- 
siedzenie zostało zamknięte. Prezy- 
dent Loebe zakomunikował, że ko- 
muniści zgłosili wniosek o wyraže- 
nie rządowi votum nieufności. Dy- 
skusja nad deklaracją rządu  odbę- 
dzie się na posiedzeniu jutrzejszem, 
które wyznaczone zostało na I2-tą 
w południe. 

Przemówienie kanclerza komu- 
niści przerywali ustawicznemi okrzy- 
kami. W chwili kiedy kanclerz o- 
świadczył, że gabinet nie zamierza 
wiązać się z żadnem stronnictwem 
politycznem, z ław opozycji lewico- 
wej podniosły się okrzyki: „Ale za 
to z Hugenbergiem"*. Wywody kan- 
clerza o zarządzeniach agrarnych 
przyjęła opozycja głośną uwagę: 
„Chodzi o cła glodowe“. 

Votum nieufności. 
BERLIN. 1.IV. (Pat). Frakcja so- 

cjaldemokratyczna postanowiła dziś 
zgłosić mieumotywowany wniosek 
e wyrażenie votum nieufności rzą- 
dowi kanclarza Brueninga. 

V DT AN DUODA NAKTIS 

Konferencja premjera 
w Belwederze. 

Tel. od wł. kor. z Warszawy 

Wczoraj p. premjer Sławek udał 
się w południe do Belwederu, gdzie 
odbył godzinną konferencję z Mar- 
szałkiem Piłsudskim. 

Wyjazd prof. Bartla zagranicę. 
Tel. od wł. kor. z Warszawy. 

Pan premjer Bartel złożył wczo- 
raj o godz.6 po poł. peżegnalną wi- 
zytę Marszałkowi Piłsudskiemu. Pan 
premier Bartel wraz z małżonką we 
czwartek lub piątek wyjeżdża na 
kurację urlopową zagranicę, po któ- 
rej wraca zpowrotem do Lwowa. 

Przeniesienie i nominacje 
w wojsku. 

Tel. od wł. kor, z Warszawy. 
Ukazał się dziennik personalny 

MSWojsk, który zawiera większą 
jlość przeniesień i nominacyj. Mię- 
dzy innymi zwolniony został pod- 
pułk. Giżycki Iwo ze stanowiska ko- 
mendanta placu Wilno, a mianowa- 
ny komendantem placu w Wilnie 
został dotychczasowy dowódca 4 p. 
p. leg. podpułk. Jażdżyński, w Kor- 
pusie Oficerów Sądowych podpułk. 
Kamiński Tad. mianowany został 
szefem Sądu Okręgowego Wojsko- 
wego w Grodnie. 

Komendantem PKU w Barano- 
wiczach został mianowany podpułk. 
Łęgowski Zygm., dotychczasowy 
adjutant Marszałka Piłsudskiego 
podpułk. Zembrzuski Konrad mia- 
nowany został zastępcą dowódcy 
l-go pułk, Szwoleżerów, pułk. le- 
karz Osmólski Wł. został mianowa- 
ny dyr. Centralnego Instytutu Wy- 
chowania Fizycznego w Warszawie. 

о— 

Tym razem bez ekscesów. 

BYTOM, | IV. (Pat).Po raz pierw- 
szy od czasu zajść opolskich, po 
zlikwidowaniu konfliktu teatralnego 
na Górnym Śląsku, zespół teatral- 
nych sił polskich przybył na Śląsk 
niemiecki. W teatrze miejskim w 
Bytomiu odegrano wczoraj po po- 
łudniu sztukę regjonalną „Wesele 
na Górnym Śląsku*. Teatr był 
szczelnie zapełniony. Sztukę i grę 
artystów przyjęto z entuzjazmem. 
Na przedstawieniu obecni byli re- 
prezentanci komisji mieszanej, przed- 
stawiciele władz niemieckich, kon- 
su] generalny Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Bytomiu oraz autor sztuki 
p. Ligoń. 
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Początek o godzinie 8 wiecz. 

Z. A. S. P. 

DZIš PREMJERA 

KAROL i ANNA 
Głośna sztuka wojenna L. FRANKA, która obiegła triumfalnie wszystkie 

wielkie sceny Europy. 

Zamiary opozycji. 
Ostra rezolucja Stronnictwa Chłopskiego. 

Telefonem od własnego korespondenta z Węrszawy. 

Wczoraj w Sejmie od rana pa- 

nował dość ożywiony ruch. Pierwszy 
dzień kwietnia, związany z wypłatą 

ściągnął do Sejmu bardzo liczną 
ilość osób. Korzystając z tej okazji, 
poszczególne kluby zwołały wczo- 

raj plenarne posiedzenia swych po- 

słów i senatorów. Przed południem 

obradowały prawie wszystkie kluby 

Centrolewu celem omówienia sytu- 

acji politycznej w związku z nowym 

rządem, oraz możliwością zwołania 

nadzwyczajnej sesji sejmowej. Jak 

słychać, nie we wszystkich klubach 
Centrolewu panuje jednomyślność 

co do taktyki i metod działania w 

stosunku do rządu. Szczególnie ostra 

opozycja w stosunku do przewód- 

ców Centrolewu uwidacznia się w 

klubach ludowych, a w pierwszym 

rzędzie w Stronnictwie Chłopskiem, 

gdzie, jak wiadomo, już przy głoso- 

waniu nad wotum nieufności dla 

p. min. Prystora nastąpił dość ostry 

konflikt pomiędzy jedną a drugą 
grupą posłów tego klubu. 

Kluby w dniu wczorajszym obra- 

dujące nie wydały żadnego komu- 

nikatu o przebiegu posiedzenia i 

uchwałach na nich* powziętych. 

Jedynie Stronnictwo Chłopskie 

wydało dość ostrą rezolucję, w której 

wypowiada się przeciwko rządowi 

p. Sławka i poleca prezydjum wszczę- 

cie akcji wśród innych klubów sej- 

mowych, celem zwołania po świę- 

tach nadzwyczajnej sesji sejmowej. 

Jak się dowiadujemy również i inne 
kluby Centrowe postanowiły złożyć 

swoje podpisy pod petycją do Pana 

Prezydenta Rzplitej, żądającą zwo- 

łania * sesjj nadzwyczajnej Sejmu. 

Podpisy te są już zbierane. Zgodnie 

z Konstytucją wymagana jest ilość 

148 podpisów to jest *”/, ogólnej 

ilości posłów. Jednakże zarówno 

termin sesji jak i termin przedłożenia 

petycji Panu Prezydentowi, wreszcie 

jak i program sesji nadzwyczajnej 

pozostają do decyzji przedstawicieli 

reprezentujących kluby centrum 

i lewicy w Centrolewie. | 
— — 

Rewolta w czerwoneį armii. 
Podług nadeszłych na pogranicze 

polsko-sowieckie wiadomości, oneg- 
daj w Gródku Ostroszyckim (okręg 
Miński) wybuchła rewolta w staejo- 
nującej tam załodze wojskowej. 

Większość załogi wypowiedziała 
posłuszeństwo swym przełożonym i 
przy udziale miejscowych robotników 
wyrżnęła w mieście komunistów i ko- 
misarzy. Kilka gmachów rządowych 

List rzymskiej kolonii 
RZYM, I.IV (Pat). Kolonja ro- 

syjska w Rzymie w liczbie 200 o- 
sób, z archimandrytą  Symeonem i 
członkami kleru prawosławnego na 
czele, wysłała następujący list pod 
adresem papieża Piusa 

„Ojcze święty! Członkowie ko- 
lonji rosyjskiej w Rzymie, pod wra- 
żeniem .« głębokiem wzruszających 
słów listu apostolskiego do kardy- 
nała-wikarego Rzymu, proszą o łas* 
kawe przyjęcie wyrazu uczuć wzru- 
szenia. Jasna nadzieja budzi się w 
naszych sercach, przepełnionych po- 
dzięką dla Waszej Świątobliwości, 

podpalono. Z miejscowego więzienia 
wypuszczono wszystkich więźniów 
politycznych, którzy po odzyskaniu 
wolności zamordowali komendanta 
więzienia Kuźminowa, znanego ze 
swego bezwzględnego postępowania 

z więźniami. 
Gmach więzienia został podpalony 

Z Mińska wysłano specjalne oddziały 
wojskowe dla stłumienia rewolty. 

rosyjskiej do papieża. 
albowiem potężny apel do sumie- 
nia wierzących wywoła uniwersalna 
i zwycięską walkę przeciw blużnier- 
com i ich grożnej akcji, przeciw 
tym, którzy prześladują bezkarnie 
wszystkie religje, przeciw niszczy- 
cielóm moralności, ciemiężycielom 
bezbożnym naszej ojczyzny nie- 
szczęśliwej. Kolonja rosyjska będzie 
szczęśliwa, mogąc przyłączyć swe 
modły do tych, jakie wzniosą się w 
całym świecie do Wszechmogącego, 
błagając o zmiłowanie nad losem 
prześladowanych". 

Z konferencji londyńskiej. 
Narady delegatów głównych mocarstw. 

LONDYN, |. IV. (Pat). Wczoraj 
w pałacu św. Jakóba odbyła się kon- 
ferencja delegatów głównych mo- 
carstw. Tematem narad było spra- 
wozdanie komisji rzeczoznawców. 

Po południu odbyły się kilkakro- 
tnie narady Hendersona z Briandem. 
Henderson poruszył w tych rozmo- 
wach szereg zagadnień politycznych, 
związanych z konferencją. 

Mac Donald potwierdza. 
LONDYN, 1.IV. (Pat). Premjer Mac 

Donald w odpowiedzi na zapytanie, 
skierowane przez lzbę Gmin, potwier- 
dził poprzednie intencje rządu, wy- 
rażające niechęć W. Brytanji do roz- 
szerzenia przyjętych przez nią zobo- 
wiązań, płynących z paktu Ligi Na- 
rodów i traktatu locarnenskiego. 
Dziś po południu ministrowie Briand 
i Henderson odbyli dalsze narady. 
Mówią, że projekt porozumienia 
anglo francuskiego przesłano do Pa- 

FERRERA 

BUSKO-ZDRÓJ 
Państwowy Zakład Zdrojowy ziemi Kieleckiej. 

Sezony letnie od 1 maja do 31 października. Kąpiele siarczano-słone i mułowe, 

wodolecznietwo, leezenie elektrycznością, leczenie światłem, kąpiele słoneczne. 

DOJAZD: Ostatnia stacja kolejowa Kielce. 

Zaznacza się, że dla wygody kuracjuszów Zakład uruchamia specjalne 

autobusy zakładowe. 

= 1930 r. 

ryża p. Tardieu i jego kolegom do 
zaopinjowania. W godzinach wieczor- 
nych odbyły się narady sen. Reida 
i delegacji amerykańskiej z pierw- 
szym lordem admiralicji brytyjskiej 
Alexandrem. Narady te, jak również 
zapowiedź przychylnego stanowiska 
rządu japońskiego wobec propozy- 
cyj anglo - amerykańskich, ożywiają 
nadzieję na osiągnięcie przez kon- 
ferencję właściwego celu, t.j. paktu 
rozbrojeniowego pięciu mocarstw. 
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Początek o godzinie 8 wiecz. 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 
PROTEST PRZEDSTAWICIELA 

  

SOWIECKIEGO. 
Przedstawiciel handlowy Sowietów w Ko- 

wnie zwrócił się do rządu litewskiego z pro- 
testem przeciwko artykułowi chrześcijańsko- 
demokratycznego dziennika „Rytas”, który 
nawoływał do bojkotu towarów sowieckich 
w odpowiedzi na prześladowania religji w 
Sowietach. 

BANK LITEWSKI OBNIŻA STOPĘ 
DYSKONTOWĄ. 

W związku z połepszeniem konjunktury 
na międzynarodowym rynku pieniężnym 
Bank Litewski uchwalił obniżyć stopę dys- 
kontową jeszcze o 1 proc. 

GENER. KONSULAT SOWIECKI 
W KOWNIE. 

Według informacyj „Liet. Żinios*, w Ko- 
wnie ma powstać sowiecki konsulat gene- 
ralny. Jednocześnie według tychże informa- 
cyj — dotychczasowy wicekonsul sowiecki 
w Libawie Pażalkin mianowany został kon- 
sulem w Kownie, zaś dotychczasowy konsuł 
w Kownie Babiow odwołany został do Mo- 
skwy. 

WARUNKOWE ZWOLNIENIE 
SOCJALDEMOKRATY. 

W tych dniach z rozporządzenia Sądu 
Wojennego został zwolniony z więzienia zna 
ny socjaldemokrata Nowicki, który w swo- 
im czasie został skazany na 4 lata pozbawie- 
nia wolności osobistej za działalność prze- 
ciwpaństwową. Nowickiemu darowano karę 
warunkowo: — o ile w ciągu 3 lat nie doko- 
na przestępstwa, za jakie został ukarany, 
będzie się uważało, iż karę odcierpiał. 

WIELKI POŻAR W JANOWIE. 
Dnia 30 marca r. b. wybuchł w Janowie 

wielki pożar. Spłonęło ogółem 10 domów. 
„CHOROBA KS. KRUPAWICZIUSA. 

„Rytas“ podaje, iż jak donoszą z Tuluzy, 
bawiący tam ks. M. Krupawiezus niebezpie- 
cznie zachorował. 

10-LECIE „ELTY*. 
W dniu 1 b. m. upływa 10-letnia roczni- 

ca powstania Litewskiej Agencji Telegrafi- 
cznej („Elty*), Prasa litewska poświęca fak- 
towi temu wiele miejsca. 

Sześć wagonów dzwonów 
cerkiewnych. 

RYGA, 3I.III. (Ate). Wychodzą- 
cy w Mińsku litewski dziennik „Ra- 
boczij" donosi, że w ciągu stycznia 
i lutego zebrano na Białej Rusi So- 
wieckiej sześć wagonów dzwonów 
cerkiewnych, które będą przetopio- 
ne na cele przemysłowe. 

Kandydaci na prezydenta 
Łotwy. 

RYGA, 31.11. (Ate). Dnia 8-go 
kwietnia r. b. kończy się okres u- 
rzędowania obecnego prezydenta 
Łotwy Zemgalsa. Prezydjum sejmu 
łotewskiego wyznaczyło na dzień 7 
kwietnia wybory nowego prezyden- 
ta. Związek chłopski popierać bę- 
dzie kandydaturę wice - marszałka 
sejmu Kwiesisa. Socjal-demokraci 
proponują na to stanowisko d-ra 
Kalninsza, obecnego marszałka sej- 
mu łotewskiego. Centrum demokra- 
tyczne popiera kandydaturą obecne- 
go prezydenta Zemgalsa. 

Agitacja komunistów 
ukraińskich. 

RYGA, 3I.III. (Ate). „Komunist“ 
donosi, że w Kijowie odbył się zjazd 
komitetów włościan niezamożnych. 
Zjazd uchwalił między innemi wy- 
dać odezwę do włościan „Ukrainy 
Zachodniej”, która nawołuje ludność 
ukraińską w Polsce do prowadzenia 
walki przeciwko państwu polskiemu 
w celu przyłączenia Galicji Wschod- 
niej i Wołynia do Sowietów. Zjazd 
wystosował również zaproszenie, aby 
włościanie ukraińscy z Polski wysłali 
specjalną delegację do Sowietów i 
w ten sposób poznali ustrój komu- 
nistyczny. 

Antykatolicka wystawa. 
RYGA, 31.1. (Ate). W dawnych 

zabudowaniach Ławry Pieczerskiej 
w Kijowie urządzono wystawę pod 
nazwą: „Papiestwo i prawosławie”. 
Wystawa ma charakter wybitnie an- 
tykatolicki i przedstawia rzekome 
prześladowania Cerkwi prawosław- 
nej przez Kościół katolicki w prze- 
szłości oraz położenie obecne Cer- 
kwi prawosławnej w Polsce. Osobny 
dział zawiera eksponaty ilustrujące 
udział Kościoła katolickiego w akcji 
antysowieckiej. Specjalni instrukto- 
rzy wygłaszają przemówienia do 
zwiedzających wystawę o treści wy- 
bitnie agitacyjnej i podjudzającej 
przeciwko Kościołowi katolickiemu, 

 



            

Posiedzenie B. B. W. R. 
Mewa pułk. Sławka. 

WARSZAWA, I.IV. (Pat). O go- 
dzinie 5 po poł. odbyło się posie- 

dzenie klubu Bezpartyjnego Bloku 
pod przewodnictwem dotychczaso- 
wego jego prezesa pana Walerego 
Sławka. Na posiedzeniu tem pan 

premjer Sławek wygłosił następują- 

ce przemówienie: 
„Szanowni Panowie! Po dwóch 

latach wspólnej pracy możemy pod- 

sumować niektóre z osiągniętyc 

wyników. Jest to wskazane chociażby 

dlatego, że znajdujemy się u kresu 

współżycia z obecnym Sejmem. 

Przypomnę kolegom nastroje z 

czasów wyborów 1927, 1928 r. Roz- 

bieżność kierunku myślenia politycz- 

nego była pomiędzy nami tak wiel- 

ka, iż zdawało się, że niemal nie do 

osiągnięcia będzie cel zjednoczenia 

państwowo - myślących ludzi o od- 

miennych poglądach na jednej liście 

wyborczej. Nie znaliśmy się wzajem- 

nie. Stąd uprzedzenia i antagonizmy 

jeszcze bardziej zaogniały wzajemne 

niedowierzanie. Wzgląd na dobro 

państwa i chęć stać się siłą pomoc- 

ną w pracy, jaką w odbudowaniu 

Polski Marszałek Piłsudski prowadzi. 
skłaniały nas do szukania form wsół- 

pracy nawet tam, gdzie istniały du- 

że różnice zapatrywań politycznych. 

Zdaje mi się, żeśmy tę drogę zna- 

leźli. Polega ona na umiejętności 

dostrzegania dobrej woli i u innego 

człowieka, skoro ona tam faktycznie 

istnieje, oraz na szukaniu kompro- 

misu nie w dziedzinie idei czy za- 

sad, a na tle realnych i aktualnych 

spraw, które wysuwa rzeczywistość, 

a które muszą znaleźć praktyczne 

rozwiązanie. 

Może nie umieliśmy wewnętrznych 

rozbieżności „schować u siebie w 

domu”. Wynosiliśmy je w rozmowach 

poza szeregi Bloku. Lawal:śmy w ten 

sposób naszym przeciwnikom poli- 

tycznym zbyt dużo nadziei, .że Blok 

rozpadnie się na walczące pomiędzy 

sobą grupy i przestanie być siłą, ale 

okazało się, że to, co nas odróżnia- 

ło od partyj politycznych, było znacz- 

nie głębsze, niż wewnętrzne rozbież- 

ności u nas. Odróżnia nas poprostu 

inny stosunek do roli i obowiązków 

poselskich. Nie goniliśmy za popu- 

larnością środkami demagogicznego 

oszukiwania obywatela, nie w jało- 

wej a nieodpowiedzialnej krytyce 

wszystkiego, co się w państwie dzie- 

je, widzieliśmy nasze zadanie. Szu- 

kaliśmy drogi do skoordynowania pra- 

cy rządu, jako reprezentanta całości 

z ioteresem i potrzebami obywatela. 

Zadaniem naszem było z jednej 

strony „pobudzić organizacje Spo- 

ieczne do pracy bardziej wytężonej 

i uporządkowanej i wnoszącej jakiś 

dorobek w życie zbiorowe, z dru- 

giej zaś pogłębić poczucie wspol- 

ności interesów pomiędzy państwem 

a jego obywatelami. To ostatnie za- 

danie było i jest specjalaie trudne 

do osiągnięcia w pokoleniu, które 

urodziło się i wychowywało w wa- 

runkach, w których państwo zabor- 

cze nie było państwem własnem. 

A jednak zadanie to jest i musi być 

głównym celem działacza, który chce 

wychowywać społeczeństwo. Trzeba, 

aby każdy obywatel rozumiał prostą 

prawdę, iż ciężary. ponoszone przez 
niego na rzecz państwa służą nie 

dla czego innego, jak dla zaspoko- 

jenia takich. lub innych jego włas- 

nych potrzeb. Być może, że ta me- 

toda działania nie dała natychmia- 

stowej krótkotrwałej popularności 

i oklasków, lecz przemawiać musi 

tą głęboką prawdą do głębszych 

i rzetelniejszych strun duszy ludz- 

kiej. 
Przeciwnicy nasi szybko zrozu- 

mieli, że zjawiła się na arenie sej- 

mowej nowa siła, która do dawnych, 

a wygodnych dła posła zwyczajów 

parlamentarnych, wciągnąć się nie 

da, która zagrażać może przeraźliwie 

rozwichrzonemu i nieodpowiedzial- 

nemu bytowaniu poselskiemu. Gdy 

atak zbiorowy przeciwko nam pertyj 

politycznych nie dawał rezultatów 

i okazał się niezdolnym Bloku uni- 

cestwić, nerwowość ich poczęła się 

wzmagać. Metoda walki stawała się 

coraz bardziei perf:dna i pozbawiona 

hamulców, coraz potwornieisze pusz- 

czano w świat pogłoski, coraz bar- 

dziej bezceremonjalnym stawał się 

język prasy. 

  

Gdy, jako prezes Bezpartyjnego 

Bloku, miewałem możność wypo- 

wiadać podsumowaną opinję p.p. k8- 

legów, to dawałem wyraz głębokie- 

mu przekonaniu, iż rzeczowa współ- 

praca rządu z obecnym Sejmem nie 

jest możliwa. Czuliśmy wszyscy na 

podstawie tego, cośmy naokoło sie- 

bie obserwowali, że postępowanie 

większości sejmowej nie ma na celu 

ani dobra państwa, ani też rzetel- 

nego zrozumienia istotnych interesów 

społeczeństwa. I dobrzešmy zrobili, 

žešmy przez zrzeczenie się nietykal- 

ności zamanifestowali, iż nie chcemy 

być nieodpowiedzialai. My, naoczni 

świadkowie tego, co się w Sejmie 

działo, mamy przez to większe i 

prawo i obowiązek, odwołując się 

do woli narodu przy przyszłych wy- 

borach powiedzieć publicznie, jakiemi 
są partje i jaka jest ich rola. 

Genezą wniosku o votum nie- 

ufności zarówno dla min. *rystora, 

jak i dla min. Czerwińskiego, były 

ciasne interesy partyjne. Nikt abso- 

łutnie w kraju, nie wyłączając opo- 

zycji, nie spodziewa się, by tak 

krzykliwie zapowiedziana likwidacja 

systemu pomajowego mogła być 
wbrew interesowi państwa istotnie 

przeprowadzona. Zakończenie prze- 

silenia utrwaliło to, że idee, które 

stały na początku przewrotu majo- 

wego, są nadal obowiązujące. Jeśli 

to mogło być załatwione pomyślnie, 

to zasługę pod tym względem swoją 

posiada Klub Bezpartyjnego Bloku. 

Logika wypadków doprowadza 

do konieczności prawie, że Sejm 

ten nie będzie miał już swego pra- 

wa głosu i że idziemy do odwola- 

nia się do opinji społeczeństwa pol- 

skiego przy nowych wyborach. Obo- 

wiązkiem panów będzie rozpocząć 

niezwłocznie prace przygotowawcze 

na to, by to odwołanie się do opi- 

nji publicznej przyniosło dla pań- 

stwa i dla jego pracy pomyślne re- 

zultaty, Z zetknięcia bezpośrednie- 

go z działaczami i posłami stron- 

nictw nam wrogich, wynosimy je- 

szcze jedną obserwację. Czujemy 

dobrze — a większość sejmowa też 

to zrozumiała, że do słów naszych 

i naszych uchwał inną niż oni przy- 

wiązujemy wagę, że nie grozimy na 

wiatr, że odpowiadamy naszym ho- 

norem za dotrzymanie tego, cośmy 

przyobiecali. Na tem właśnie polega 

poprawa obyczajów sejmowych. 

Trzeba podnieść poziom odpowie- 

dzialności poselskiej, to zaś daje 

się osiągnąć tylko na drodze zrze- 

czenia się nieodpowiedzialności. Jeśli 

jako klub parlamentarny i jako ze- 

spół ludzi ten cel postawimy sobie 

obok dążenia do naprawy konsty- 

tucji, lecz postawimy z dostateczną 

mocą i decyzją, to sami będziemy 

mogli oglądać, jak się zamiary prze- 
kuwa na rzeczywistość. 

Dość często odwoływałem się do 

zaufania Panów Kolegów de mnie. 

Zawsze je: uzyskiwałem. Pozwolę 

sobie dać wyraz mojej za to istot- 

nej i głębokioj wdzięczności, a jed- 

nocześnie pragnę podkreślić, że w 

warunkach niesłychanie denerwu- 

jących Panowie umieli zachować 

spokój i gotowość solidarnej pracy”. 

Przemówienie p. premjera Sław- 

ka zostało przyjęte gromkiemi okla- 

skami, poczem p. Sławek zawiado- 

mił, iż wobec objęcia przez niego 

prezesury rządu, jest zmuszony 

zrzec się godności przewodniczące- 

go klubu parlamentarnego B. B. W. 

z Rządem. - 

Nad oświadczeniem posła Sław- 

ka wywiązała się dłuższa dyskusja, 

poczem przyjęto przez aklamację 

następującą uchwałę: „Klub parla- 

mentarny B. B. W, z R. wyraża naj- 

gorętsze podziękowanie p. prezeso- 
wi płk, Sławkowi za dotychczaso- 

wą ofiarną i owocną działalność i 

nie przyjmuje do wiadomości jego 

rezygnacji, apelując do niego, aby 

funkcje prezesa nadal spełniał. Jed- 

nocześnie uchwala prosić dr. Kazi- 

mierza Świtalskiego o objęcie na- 

czelnego kierownictwa organizacji 

B. B. W. z В.“. ‚ 

Dziš o godzinie 8-ej wieczorem 

w salach hotelu angielskiego klub 

parlamentarny B. B. W. z R. wydał 

bankiet na cześć byłego prezesa 
premjera płk. Sławka. 
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Sytuacja wewnętrzna w Litwie. 
Z wygłoszonego przed kilku dniami 

w gronie osób zaproszonych odczytu 

p. Józefa Popłauskasa, politycznego 

emigranta z Republiki Litewskiej, 

wyjmujemy poszczególne ustępy, za- 

wierające szereg nieznanych bliżej 

informacyj o stosunkach tam panują- 

cych, które drukujemy na odpowie- 

dzialność autora (Red.) 

Istotną przyczyną obalenia demo- 

kratycznych rządów na Litwie przez 

grupę oficerów i skrajnych nacjonali- 

stów litewskich były następujące fak- 

ty: 1) projekt zmniejszenia wydatków 

na wojsko i zwolnienia około 200 ofi- 

cerów; 2) rozpoczęcie procesów za 

rozmaite nadużycia przeciwko zna- 

nym politykom. Lecz jako hasło do 

zamachu zostało wysunięte rzekome 

polszczenie Litwy (zezwolono na ot- 

warcie około 60 polskich szkół pow- 
szechnych) i niebezpieczeństwo ko- 

„munizmu. Oczywiście, że to było tyl- 

ko demagogją. Nawet wydane zezwo- 

lenia na polskie szkoły nie wszystkie 

były wykorzystane, zaś komuniści w 
kraju rołniczym jak Litwa większych 
wpływów nie mieli i nie mają. 

Po przewrocie nastały na Litwie 
ciężkie czasy. Kraj został podzielony 
na kilkanaście okręgów, gdzie wojen- 
ny komendant przy pomocy oddziału 
wojska rządzi samowładnie. Jemu 
podlegają w danym okręgu wszystkie 
instytucje rządowe i samorządy. Ma 
on nieograniczone prawo pozbawia- 
nia obywateli wołności, nakładania 
kar, przymusowego wysiedlania do 
innych miejscowości, oddawania pod 
sąd polowy i t. d. Więzienia (jest ich 
na Litwie 24), obóz koncentracyjny w 
Worniach są przepełnione. Ścisłą 
liczbę uwięzionych trudno określić, 
prawdopodobnie jest ich około 1000. 
W Worniach przebywa około 200 
osób. Wszyscy są tam pozbawieni 
wolności bez żadnych dowodów winy, 
większość przebywa w obozie czwar- 

ty rok. 
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Pierwszy film dźwiękowy 

p.. Upadły Anioł 
wirótte w kino-leatne „AOLLYWOOD" 

  

Sądy połowe wydały dotychczas 

94 wyroki śmierci na „politycznych 

przestępców* z których połowę wy- 

konano. Sądom polowym prawie 

wszędzie przewodniczy pułk. Brazu- 

łewiczius. Obrona i świadkowie nie są 

dopuszczane, a rozprawy toczą się w 

ścisłej tajemnicy. 

Cenzura wojskowa obejmuje wszel- 

kie druki poczynając od afiszów te- 

atralnych i kończąc na najniewinniej- 

szych utworach beletrystycznych. Na- 

wet tłumaczenia z obcych języków 

dzieł znakomitych pisarzy podlegają 

cenzurze wojskowej. 

Wszełką działalność organizacyj 

zawodowych, politycznych i nawet 

kulturalnych (nie rządowej partji) 

uniemożliwiono. Jaskrawym tego 

przykładem mogą być chociażby for- 

malności, których ściśle trzeba prze- 

strzegać organizując zebranie. Naj- 

sampierw organizatorzy muszą zło- 

żyć podanie do naczelnika powiatu, 

względnie miasta, z załączeniem na 

piśmie treści przemówień i dyskusyj, 

mających się odbyć na takiem zebra- 

niu. Po długiem zbieraniu informa- 

cyj podanie przesyła się dla ostatecz- 

nej decyzji do wojennego komendan- 

ta, który wydaje pozwolenie tylko w 

rzadkich wypadkach, wtedy trzeba je 

rejestrować u naczelnika pow. iw 

miejscowej policji. Kontrolują i cen- 

zurują przemówienia zawsze obecni 

na zebraniach przedstawiciele policji 

mundurowej i politycznej, oraz ofi- 

cer z komendantury. Oczywiście w ta- 

kich warunkach żadna organizacja 

nie może przejawiać działalności i 

wówczas zostaje rozwiązaną jako... 

nieczynna. 
Stan gospodarczy Litwy jest nad- 

zwyczaj ciężki. Rząd zmuszony jest 

utrzymywać wiełki i kosztowny apa- 

rat administracyjny i drogo opłacać 

swoich zwolenników wojskowyc,h co 

uniemożliwia jakąkołwiek twórczą i 

pożyteczną pracę dla kraju. Oto kil- 

ka przykładów. Utrzymywanie poli- 

cji i in. w min. spraw wewn. wzrosło 

z 14.539.000 lit. w 1926 roku do 

26.116.892 lit. w 1930 roku. Na bu- 

dowę nowych więzień już wydano 

miljony (więzienie w Ucianach, w 

Kownie forty przerobiono na więzie- 

nie) i w b. r. przewidziano w budžė- 

cie koło 2 miljonów na budowę wię- 

zienia w Kownie, Rosienach i Ma- 

rjampołu. Charakterystycznem jest, 

że w tym samym budżecie na budowę 

szkół powszechnych zaprojektowano 

tylko 600.000 litow. 
Handel, przemysł i rolnictwo przy- 

miera. Iłość protestowanych weksli 

wzrosła z 85.649 na sumę 32.280.191 

lit. w 1927 r. do 143.328 na sumę 

W. b FN Bah 

   

  

   
49.024.013 w 1929 r. W budżecie na 

1930 r. we wpływach wstawiono po- 

zycję „kary pieniężne* w wysokości 

320.254 lit. Pasywność biłansu han- 

dlowego stara się rząd wyrównać og- 

romną ponad normę wyprzedażą la- 

sów. Wywóz lasu wzrósł z 17.066.800 

lit. w 1927 r. do 36.283.000 Iit., za- 

projektowanego wywozu w b. r. Trze- 

ba przytem wziąć pod uwagę, że ceny 

na drzewo w ostatnich łatach znacz- 

nie spadły i że drzewo wywozi się 

przeważnie w surowym stanie. 
Po usunięciu Woidemarasa od 

rządów było przekonanie w części 

społeczeństwa litewskiego, o ma ją- 

cych jakoby nastąpić zmianach ma 

lepsze, lecz już pierwsze kroki nowe- 

go rządu Tubełisa przy przeprowa- 

dzeniu policyjnych wyborów do sa- 

morządów gminnych, nieustający te- 

ror, sądy polowe i polityka ragranicz- 

na bez zmian przekonały, że nic się 

właściwie nie zmieniło. Rozmaite о- 

bietnice i pogłoski o unormowaniu 

stosunków wewnątrz kraju Świado- 

mie są podtrzymywane przez sfery 

rządowe w celu uspokojenia opinii 
publicznej zagranicą. 

Jakież są widoki na zmianę rzą- 

dów na Litwie? Na to odpowiedzieć 

jest trudno, ponieważ oficjalnie opo- 

zycja nie może ujawniać swojej dzia- 

łalności i siły, jednakże te siły są. 

Nienawiść do obecnych rządów w 

kraju jest wiełka i ten czynnik jest 

bardzo ważny, co przy pogarszają- 

cym się stanie gospodarczym, nieu- 

miejętnej polityce zagranicznej i za- 

ostrzających się różnicach w łonie 

partji rządowej może spowodować 

nieoczekiwane następstwa, jak to by- 

ło niedawno z usunięciem Woldema- 

rasa. Pośród nacjonałistów (tautinin- 

ków) niema osoby mającej większy 

autorytet i popularność. Na nowego 

dyktatora mieliby obecnie najwięcej 

szans gener. Daukantas i gubernator 

Kłajpedy Merkis. 
Zapytywany o stosynek Litwinów 

do łudności polskiej na Litwie pre- 

legent oświadczył stanowczo, że w 

szerokich warstwach społeczeństwa 

litewskiego żadnego wrogiego uspo- 

sobienia do Połaków niema. fstnieje 

i stale podsycaną jest ta nienawiść 

w nielicznych grupkach szowinistów 

litewskich przez poszczególne osoby 

i obecny rząd, który doszedłszy do 

władzy pod jednem z haseł — wałki 

z polskością — zmuszony jest teraz 

usprawiedliwiać się w oczach Szo- 

winistów i swoich zwołenników. Tem 

tylko można objaśniać tolerowanie 

przez rząd karygodnych wybryków 

łobuzów, skierowanych przeciwko 

Polakom na Litwie. 

Doroczny zjazd T-wa „Pochodnia” w Kownie. 

Wyznaczone na 23 lutego T. b. doroczne 

walne zgromadzeie delegatów polskich to- 

wwarzystw oświatowych i kulturalnych, zrze- 

szonych w T-wie „Pochodnia“, nie odbyło 

się z powodu nieotrzymania na to zebranie 

zezwolenia władz. Doszło ono do skutku dn. 

11 marca. 
Obrady zagaił prezes zarządu głównego 

„Pochodni* p. W. Budzyński, poczem na 

przewodniczącego zebrania obrano dyrekto- 

ra Gimnazjum Polskiego w Kownie p. L. 

Abramowicza, 
Po odczytaniu i przyjęciu bez zmian pro- 

tokółu poprzedniego walnego zgromadzenia, 

obszerne i wyczerpujące sprawozdanie złożył 

prezes T-wa p. W. Budzyński. 

Mówca na wstępie zaznaczył, iż nigdy 

nie miał tyle przykrego do powiedzenia, co 

teraz. Wypada mu bowiem wyrazić całko- 

wity pesymizm co do stanu polskiej pracy 

kulturalno-oświatowej. Wiele ciężkich cio- 

sów spotkało społeczeństwo polskie na Lit- 

wie w ciągu ubiegłych lat, te jednak straty, 

jakie poniosło ono w ostatnich czasach, są 

przytłaczające i wskazują, że w obecnych 

warunkach, w jakie oświata polska w kraju 

jest postawiona, nie może być mowy o po- 

prawie stanu rzeczy. Jeśli ktokolwiek żywił 

tu pewien optymizm, to dzisiaj musi prze- 

żywać srogie rozczarowanie. Społeczeństwo 

polskie w, swej działalności kulturalno-0- 

šwiatowej stale napotykalo stanowczy sprze- 

ciw i utrudnianie. To też dzisiaj w życiu 

jego panuje cisza i przygnębienie. Tę opła- 

kaną sytuację najlepiej ziłustruje szereg 

faktów. 
Sprawa paszportowa, która podcięła pol- 

skie szkolnictwo początkowe, nie doczekała 

pomyślnego rozwiązania. Raczej odwrotnie. 

Bowiem nowa interpretacja przepisów pod- 

kreśla, iż o narodowości dziecka decyduje 

tylko zaznaczona w paszporcie narodowość 
ojca. Tymczasem dotąd wystrczała narodo- 
wość matki lub ojca. 

Dalej sprawa polskich szkół początko- 
wych, utrzymywanych przez samorządy, 
również stoi na martwym punkcie. Należy 
z naciskiem zaznaczyć, iż w Litwie nie eg- 
zystuje obecnie ani jedna polska szkoła po- 
czątkowa, utrzymywana przez samorządy. 

Istnieją, co prawda, samorządowe szkoły 
mieszane, gdzie dziatwa uczy się w pierw- 
szych latach po polsku, w następnych zaś 
po litewsku. Takie szkoły są jednąk w isto- 
cie szkołami litewskiemi, gdyż dziecko w 
nich uczy się języka polskiego tylko dopóty, 

aż się nauczy czytać i porozumiewać £ nau- 

czcielem, wówczas zaś nauka zaczyna się od- 

bywać wyłącznie w języku litewskim. Sy- 

tuacja więc i tutaj jest więcej niż anormalna 

i krzywdząca. Na 33 tysiące dzieci polskich 

' niema ani jednej srkoły samorządowej. 

” 

W szkolnictwie początkowem prywatnem 

sytuacja również się pogorszyła. Do szkół 

polskich uczęszcza zaledwie 574 dzieci, czyłi 

1,6 proc. polskiej dziatwy w wieku szkolnym. 

czaniu za nieoddanie dziecka do szkoły nau- 

czaniu za nieoddaniedziecka do szkoły nau- 

czyciel najbliższej szkółki ma prawo pociąg- 

nąć rodziców dziecka do odpowiedzialności. 

Jak wiadomo, pozwolenia na otwarcie szkół 

polskich są otrzymywane zawsre z ogrom- 

nem opóźnieniem. Dzieci polskie muszą więc 

być oddane chwilowo do szkół litewskich. 

Tymczasem ustawa określa, iż dziecko raz 

oddane do szkoły mie może już być z niej 

zabrane i przeniesione do innej. 

Sprawa przygotowania nauczycieli szkół 

początkowych, przedstawia się również fa- 

talnie. 
Kursy nauczycielskie w Poniewieżu nie 

odpowiadają całkowicie potrzebom. Przy 

mianowaniu nauczycieli polskich szkół po- 

czątkowych tylko niewielki procent wycho- 

wanków seminarjam poniewieskiego otrzy- 

muje posady. Przytem cenzus nauczycielski 

mogą oni uzyskać tylkopo 2 latach praktyki. 

Trzy gimnazja połskie w kraju w roku 

bieżącym mają ogółem 687 uczniów, czyli 
mieco mniej (około 30) niż w roku ubiegłym, 

co należy tłumaczyć skutkiem dwóch bardzo 

ciężkich dła rolników, a następujących po 

sobie lat gospodarczych. | 
Zkolei przy omawianiu pomocy materjal- 

nej w dziedzinie oświałowej sprawozdawca 

poruszył również pomoc, jakiej społeczeń- 
stwo polskie ma prawo oczekiwać od rządu 

w swej pracy kulturalno-oświatowej. Tutaj 
krzywda, jaka się dzieje mniejszości pol- 
skiej, rysuje się najwypuklej, bo w postaci 

cyfr. I tak od Ministerstwa Oświaty społe- 
czeństwo polskie otrzymało w 1929 r. 53 tys. 
lit. zapomogi, od samorządów (na zaopatry- 
wanie szkół) zaś ani centa. 

Po wysłuchaniu sprawozdań Zarządu 
Głównego i delegatów Zrzeszonych Towa- 
rzystw oświatowych i kulturalnych walne 
doroczne zgromadzenie „Pochodni* stwier- 
dziło wrogie tendencje czynników rządo- 
wych w stosunku do szkołniotwa polskiego 
i wezwało Zarząd do zastosowania odpo- 
wiednich środków obrony. 
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Obłąkany ksiądz powodem zaburzeń. 
TARNOPOL, 1.IV. (Pat). Tarnopolski 

Urvąd Wojewódzki komunikuje: W dniu 31 
marca, około godziny 15-tej, nadgraniczna 
miejscowość Kaczanówka w pow. Skałat, 
woj. tarnopolskiego, była widownią zabu- 
rzeń rorfanatyrowanego tłumu. Przyczyny 

zaburzeń były, jak dotychzas ustalono, na- 

stępujące: Miejscowy wikary rzymsko-kato- 
ticki ks. Wróbel z powodu złego stanu zdro- 
wia otrzymał trzymiesięczny urlop na wyjazd 

do Francji. Nie mając rzekomo pieniędzy na 

podróż, zwrócił się do parafjan z prośbą o 

pomoc materjalną w drodze datków dobro- 

wolnych. Gdy zbliżał się termin wyjazdu, ks. 

Wróbel rozpoczął żegnać się z parafjanami 
i przy tej sposobności żalił się, że zmuszony 
jest wyjechać na urlop wskutek rozmaitych 
intryg. 

Pod wpływem tych słów zapanowało pod- 
niecenie wśród parafjan, którzy oświadczyli, 
że księdza nie puszczą. Gdy w dniu 11 marca 
ksiądz wsiadł na furę by opuścić Kaczanów- 

kę, zebrany tłum parafjan wyprzągł konia i 

księdza zaniósł na probostwo. Zawiadomiony 
o tem konsystorz łaciński wezwał natych- 

miast ks. Wróbła do wyjazdu z Kaczanówki. 
Gdy w dniu 31 marca tłum nie dopuścił 

ua probostwo nowoprzybyłego wikarego i 

wobec proboszcza ks. Szczerbowskiego zajął 

groźną postawę, ks. Szczerbowski zawiado- 

mił starostę Skałackiego i prosił go o zabez- 

pieczenie kościoła i plebanji, poczem oddaw- 

szy klucze miejscowemu proboszczowi grec- 

ko-katolickiemu, wyjechał do Lwowa. Po 

wyjeździe proboszcza ks. Wróbel na czele 

tłumu parafjan, liczącego około 2 tysięcy o0- 

sób, udał się do grecko-katolickiego księdza 

i zażądał od niego pod groźbą użycia gwałtu 

wydania kluczy kościelnych. Otrzymawszy 

je, wrócił do kościoła i tu odprawił nabo- 

żeństwo. 
Mniej więcej w tym czasie przybył do Ka- 

czanówki starosta skałacki Glonowski i skie- 

rował się wprost do kościoła, starając się swo 

ją interwencją wpłynąć uspakajająco na pa- 

rafjan. Tłum niestety nie dopuścił go do gło- 

su i zajął wobec niego groźną postawę. Sta- 

rosta Glonowski, widząc podniecenie tłumu 

i uważając że jego interwencja nie odnosi 

skutku, udał się do posterunku policji. 

Wówczas ks. Wróbel, pod wpływem spo- 

tęgowanego podniecenia nerwowego, nie zda- 

jąc sobie sprawy z tego, co czyni, ogłosił 

przed tłumem, że obejmuje władzę w Kacza- 

nówce i na czele tłumu ruszył do urzędu 

gminnego, gdzie złożył z urzędu naczelnika 

gminy i całą radę gminną. Następnie podążył 

na posterunek policyjny i połecił tłumowi ro- 

zbroić posterunkowych. 
Gdy tłum zaatakował kamieniami budy- 

mek posterunku policji i zaczął wdzierać się 

do środka, komendant powiatowy policji we- 

zwał tłum do opamiętania się i zaniechania 

gwałtu. Gdy to nie poskutkowało, policja w 

Demonstrancja 
ŁÓDŹ, LIV. (Pat). W dniu wczorajszym 

komuniści piotrkowscy urządzili demonstra- 

cję przed łokalem dziennika miejscowego 

liczbie 8 ludzi dla postrachu zrobiła k 
z broni palnej, dając kilka ck Ee 

wietrze. Gdy i to nie odniosło skutku, dali 
posterunkowi w stronę napastujących jedną 
salwę, w której następstwie jedna osoba zo- 
stała zabita, a 9 rannych; z pośród nich jed- 
na osoba zmarła, zaś stan dwu jest groźny. 

Na widok rannych i zabitego tham wyco- 
„fał się t wrócił do kościoła. Tam ks. Wróbel 
zwrócił się do parafjan z płomienną mową i 
zapytaniem, czy wobec tego, co zaszło, są oni 
gotowi stać przy nim wiernie nadaj, a nawet 
w razie potrzeby przelać krew. Gdy parafja- 
nie w podnieceniu przyrzekli mu wierność. 

ksiądz Wróbel wyjął monstrancję z Przenaj- 
świętszym Sakramentem i urządził proecsje 
przez wieś. Następnie procesja wróciła do 
kościoła i tam odbyły się modły. Wśród tłu- 
mu panowało ogromne podniecenie. 

: Dla opanowania sytuacji i w celu zapo- 
bieżenia ekscesom starosta Glonowski wez- 
wał pomocy posterunków sąsiednich i zawia- 
domił o wypadku władze przełożone. Dowód- 
ca brygady K. O. P. ze względu na teren nad. 

graniczny, udzielił staroście asysty wojsko- 

wej. Na miejsce wypadku przybył wojewoda 
tarnopolski, naczelnik wydziału bezpieczeń 
stwa i wojewódzki komendant policyjoy z 
naczelnikiem urzędu śledczego, 

Ponieważ w kościele odprawiały się mo- 
dły i stan podniecenia tłumu nie wyklMmczał 
w dalszym ciągu ekscesów, otoczono teren. 
przylegający do cmentarza, kordonem poli- 
cji, zwłaszcza że co chwila dzwoniono ma a- 
larm i usiłowano osobom będącym w koście- 
le doręczyć różne przedmioty uzbrojenia. 
Wieczorem przybył do Kaczanówki ze Ska- 
łatu ks. Kalinowski, jako delegat dekanału 
skałackiego. Tłum zaczął się powoli w póź- 
nych godzinach rozchodzić do domów tak. 
że w kościele pozostało około 250 osób. 

1-go kwietnia o godz. 6-tej rano ks. Wxzó- 
bel po całonocnych modłach wziął monstran- 
cję i ruszył z procesją z kościoła. W ehrwili. 
gdy przekroczył bramę cmentarza kościełne- 
go, kordon policyjno-wojskowy zamknął fur- 
tkę cmentarną i otoczył chorego nerwowo ka- 
płana szpalerem. Ks. Wróbel widzące, że a0- 
stał odosobniony, oddał monstrancję ka. Ka- 
linowskiemu i następnie po zdjęciu вза% №- 
turgicznych wywieziono ks. Wróbla nafych- 
miast samochodem z* Kaczanówki. Dopiere 
po wyjeździe księdza zapanował spokój. 

Organy bezpieczeństwa rozpoczęły docho- 
dzenie przeciwko winnym zaburzenia spoko- 
ju publicznego. Na wiadomość o wypadkach 
w Kaczanówce kurja metropolitałna zasw4- 
pendowała ks. Wróbla w czynnościach kap- 
łańskich, a kościół zamknęła na ezas nieo- 
graniczony. Wypadki w Kaczanówce wyzi- 
kły pod wpływem chorobliwego stama adro- 
wia ks. Wróbla oraz wskutek fanatyzme, ja- 
kiemu uległ tłum parafjan. Na inne pobudki 
dotychczasowe dochodzenie nie natrafiło. 

komunistyczna. 
„Głos Trybunalski*, wybijając szyby. Demxon- 
strantów rozpędziła policja, areszłewując 
kilku prowokatorów. 

Jeszcze afera porwania Kutiepowa. 
Tajemnica okrętu Dniestr. : 

W związku z doniesieniami pism francu- 

skich o zeznaniach pewnej kobiety, która ja- 

koby na własne oczy widziała, jak na wy- 

brzeżu Normandji przenoszonó Kutiepowa z 

samochodu na okręt, podaje prasa paryska, 

że zernania te złożone zostały wkrótce po 

zniknięciu generała i umyślnie tak długo 

trzymane były przez policję w tajemnicy. 

Organ Milukowa „Poslednija Nowosti“ 

donosi, że stwierdzenie faktu wywiezienia 

Kutiepowa drogą morską nastąpiło za po- 

średnictwem redakcji tego pisma, bowiem 

nieznana kobieta, która była świadkiem 
przenoszenia Kutiepowa na okręt, napisała 

o tem w liście do redakcji, przeznaczonym 

do rubryki: „Pytania i odpowiedzi”. Jak 
cytowane pismo dalej podaje, policja fran- 
cuska nadal trzyma w ścisłej tajemnicy 
wszelkie szczegóły, odnoszące się do tajem- 
niczego okrętu, który wziął na swój pokład 
generała Kutiepowa. Równocześnie jednak 
„Poslednija Nowosti* podają do wiadomo- 
ści publicznej ciekawą wersję, otrzymaną 
w łej sprawie z Londynu. Według wersji 
tej w nocy z dnia 25 na 26 stycznia opuścił 

port łondyński okręt „Dniestr”, biorąa kurs 

na morze Czarne. Dnia 26 stycznia o godz. 
4-ej po południu okręt ten powinien ńę znaj- 

- dywać właśnie w tem miejscu, gdzie we- 
dług zeznań świadka, miało się odbyć prze- 

niesienie Kutiepowa z samochodu na okręt. 
Według informacyj, pochodzących od о- 

sób wtajemniczonych załoga okrętu „Dniestr“ 
składała się prawie wyłącznie z komunistów 
i komsomolców. Zwraca się dalej uwagę na 
to, że choć „Dniestr* powinienby aatrzy- 
mać się w Marsylji, nie uczynił tego, lecz 
skierował się z Gibraltaru wprost do cieś- 
miny Dardanelskiej, świadomie unikając za- 
trzymywania się w większych portach. 

Do Londynu okręt „Dniestr* przybył dn. 
21 stycznia z ładunkiem owoców. Mimo, iż 
wyładowanie okrętu skończone zostało już 
24 stycznia, „Dniestr* wyruszył w powrotnę 
drogę dopiero w nocy z dnia 25 na 26 stycz- 
nia. Wszystkie te informacje, dotyczące U- 
działu okrętu „Dniestr* w tajemniczem znik- 
nięciu generała Kutiepowa, są obecnie przed- 
miotem dokładnych badań ze stromy fran- 
cuskich władz śledczych. 4 

Całopalenie na stosie. 
RYGA, S1III. (A.T.E.) „Prawda* donosi, 

że na półwyspie Kamczackim w miejscowo- 
ści Parejne ludność miejscowa spaliła na sto- 
sie zgodnie z istniejącą tradycją zmarłą mat- 

kę wraz z jej żywą eórką. Ludność tej miej- 
scowości, zachowująca tak ponure 
i zabobony, należy do plemienia Kerjaków. 

S L i i ai i i iii aaa ii 

Bankructwo miasta 

w Prusach Wschodnich. 

KRÓLEWIEC, 31.II. (Ate). Mia- 
sto Orzysz w pow. Jańsborskim 
znajduje się przed bankructwem fi- 

nansowem. Miasto nie może podo- 

łać swym zobowiązaniom. Wskutek 

obciążenia majątku miasta pożycz- 

ką w wysokości 750,000 mk., żadna 
instytucja bankowa nie ujawnia chę- 
ci udzielenia nowej pożyczki. Do- 
chody miasta z podatków obniżyły 
się wskutek kryzysu gospodarczego 
w Prusach Wschodnich. 

Flota niemiecka. 

BERLIN, 1.IV. (Pat). W dniu dzi- 
siejszym opuściła port kiloński nie- 
miecka flota wojenna, złożona z 5 
okrętów linjowych, | krążownika 
oraz 2 flotylij torpedowców, udają- 
ca się pod dowództwem wiceadmi. 
rała Oldekopfa na morze Śródziem- 
ne, gdzie odbyć się mają wiosenne 
manewry. Pierwszym etapem pod- 
róży floty niemieckiej jest port hi- 
szpański Vigo. 

Ponowne załamanie się: 
kursu czerwońca. 

Dziś nastąpiło ponowne załama- 
nie się kursu czerwońca, który na 
skutek sztucznej hossy, wywołanej 
przez interwencję rządu sowieckie- 
go. z 12 zł. podniósł się do 14.90 
zł Sztuczna ta poprawa musiała za- 
wieść i dziś w obrotach prywatnych 
obracano czerwońcem po 12.65 zl 

Czerwoniec drukowany w Sowie- 
tach bez zwracania uwagi na jego 
pokrycie złotowe stał się walutą in- 
flacyjną i kursu jego nie uratuje 
żada interwencja rządowa. Obiega- 
ją już wśród kulis giełdy warszaw- 
skiej pogłoski o możliwościach 
wprowadzenia w Rosji na miejsce 
czerwońca nowej waluty. (Iskra). 

Wacław Sieroszewski. 
LILLE, 1.IV. (Pat). Wacław Sieroszewski 

odbył powtórną wycieczkę do osad polskich 

we Francji. W sobotę 29 marca odbyło się w 

Lille przyjęcie, urządzone na jego cześć przeć 

miejscowe zjednoczenie fransucko-polakie. 

Nazajutrz rano udał się Sieroszewski na 1jaz: 

delegatów związku robotników polskich w 

Douiai, gdzie wygłosił przemówienie o zna- 

czeniu emigracji polskiej, wzywając wycho- 

dźtwo do zjednoczenia się i rozwijania ży- 

cia organizacyjnego. W południe Wacław 

Sieroszewski udał się do Ostricourt, gdzie 

odbyło się przedtsawienie teatralne. Lieznie 

zebrani górnicy polscy zgotowali Sieroszew- 
skiemu porące przyjęcie. 

UDA TATE LSU UPES 

List do Redakcji. 
Szanowny Panie Redaktorze 

Niniejszem proszę najuprzejmiej o łaska- 

e zamieszczenie w poczytnem piśmie Pań- 

skiem poniższego oświadczenia mojego: 

W sprawie zatargu, jaki miał miejsce po 
zakończeniu posiedzenia w Sejmie w dniu 

29 b. m. między mną a posłem Rybarskim, 

prezesem Klubu Narodowego, nie zabierałera 

głosu, jak to nakazuje kodeks honorowy. 

Wobec upływu przepisanego termina ho- 
norowego i niezjawienia się Świadków ze 

strony posła Rybarskiego oraz wobec opacz- 
mego przedstawiania i komentowania oma- 
wianego zatargu przez wrogą prasę poltycz- 
ną — czuję się w obowiązku stwierdzić: 

1) Fakt nieprzysłania mi świadków, jako 

wynik słynnej a bezprzykładnej wśród ludz 

kulturalnych i honorowych uchwały Stron- 

nictwa Narodowego o „nieudzielaniu satys- 

fakcji" uwalnia mnie od dalszego przestrze- 
gania przepisów postępowania honorowego 
w tej sprawie. 

2) Bezpośrednim powodem kroku mojego 
były przekraczające granice przyzwoitości 
okrzyki pod adresem klubu B. B. W. R. z ław 
Klubu Narodowego, wśród których poznałem 
głos posła Rybarskiego. 

3) Znieważając posła Rybarskiego, pre- 
zesa Klubu Narodowego, dałem wyraź swe- 
mu najwyższemu oburzeniu z powodu sta- 
łych bezkarnych zniewag, jakich dopuszcza 
się Stronnictwo Narodowe, ze swym preze- 

sem posłem „Rybarskim na czele, względem 
całego obozu Marszałka Piłsudskiego, do ja- 
kiego mam zaszczyt się zaliczać. 

Pisma niezależne upraszam o przedruk 
powyższego oświadczenia mojego. 

Racz przyjąć, Szanowny Panie Redak- 
torze, wyrazy podziękowania i prawdziwege 
szacunku 

Stanisław Dobrzański 
Warszawa, dn. 31 marca 1930 r.  
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WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 
"Marszałek Piłsudski 

obywatelem honorowym wszystkich gmin pow. postawskiego. 

Jak nam komunikują, wszystkie gminy pow. postawskiego w okresie 

Gd marca do grudnia 1929 r. powzięły jednomyślne uchwały o nadaniu 

obywatelstwa honorowego Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu. 

© Dyplomy obywatelstwa honorowego wszystkich gmin, wykonane 

gęcznie b. artystycznie i gustownie, zostaną wprawione w specjalne album. 

Data wręczenia Marszałkowi albumu jeszcze nie została ustalona. 

Pomnik bohaterki powstania styczniowego. 

“Jak donoszą nam ze Święcian 

sumptem miejscowego społeczeństwa 
й władz administracyjnych w Kołty- 

nianach ma być wybudowany pomnik 
bohaterki powstania styczniowego 

Emilji Plater. 
W celu zrealizowania powyższego 

zamiaru podjęte już zostały prace 

wstępne. 

Pożary w powiecie lidzkim. 
(Od własnego koresp. z Lidy). 

W nocy z 30 na 31 marca r. b. we wsi 

Nowosiołki, gminy wawiórskiej wybuchł gro- 

žny pożar, skutkiem którego spalił się dom 

mieszkalny na” szkodę Polikarpa Sielewicza, 

oraz 6 stodół i 1 chlew, należący do sąsie- 

dłmich gospodarzy. Padczas pożaru spaliły 

się dwa konie, należące do Kowalewiczowej 

Bronisławy. Ogólne straty, wyrządzone poża- 

rem poszkodowani narazie obliczają na 20 

tysięcy zł. Pożar powstał prawdopodobnie 

wskutek zapalenia się sadz w kominie domu 

Šielėwicza. W akcji ratunkowej brała czyn- 

ny udział straż pożarna z Wawiórki, która 
oddała duże usługi w gaszeniu groźnego po- 
żaru. У 

W nocy z 29 na 30 marca r. b. we wsi 

Zblanach, gminy. bielickiej, wybuchł pożar 

z powodu wadliwej konstrukcji komina, skut 

kiem którego spłonął doszczętnie dom miesz- 

kalny, należący do Stefana Szafarewicza ©- 
raz komora, dwa chlewy z krową i dwoma ja 
łówkami, narzędziami rolniczemi i 10 pu- 
dów zboża. Straty, wyrządzone pożarem po- 
szkodowany oblicza na 5 tysiący złotych. 

Różności z baranowickiego bruku. 
Druga połowa marca, przeplatana w dzie 

dzinie klimatycznej urozmaiceniem, właści- 

wem marcowej pogodzie, wpłynęła mimo to 

orzeświejąco na ruch społeczno-organizacy j- 

ny u has, zaznaczył się. on bowiem dużem na- 
pięciem i rozlewnością. ais alkas 

A więc zanotować należy w tej dziedzinie 
takie fakty. o 

Komitet budowy kościoła pod wezwaniem 

„Królowej Korony Polskiej” z małego ko- 

miteiu amienił się w duży. Akcja zbiórki na 

ten abożny cel posunęła się też znacznie. 

„Tymczasowy Komitet Regjonalny* odbył 

«dnia 29 marca posiedzenie, na którem przy- 

jęto statut, podzielono pomiędzy  kil- 

ka sekcyj pracę i obmyślono plan działania 
ma najbliższy okres. Ta nowa placówka bę- 
dzie miała dużo pracy, bo trzeba przygoto- 
wać się do „Wystawy Turystycznej”, w Poz- 
maniu, oczywiście, w ramach organizacji wo- 
jewódzkiej, zebrać materjały dla regjonalnej 
wystawy w Baranowiczach, propagowanej na 
miesiące letnie r. b. Przewiduje się, że po 
wystawie regjonalnej da się utworzyć muze- 

«xm regjonalne w Baranowiczach. Dalszym 
<«tapem będzie monografja powiatu. Dorob- 
kiem realnym świeżo utworzonej placówki 
jest zapoczątkowanie bibljoteki regjonalno- 
krajoanawczej, narazie powstającej jako je- 
«den a działów bibljoteki sejmiku. 

Na zebraniu drugiem zrzędu „Komitetu 
iRegjomalnego* inicjator tej organizacji, p. sta 
rosta Przepałkowski mówił o znaczeniu ru- 
«hu regjonalnego dla państwa, a instruktor- 

ka oświatowa sejmińu p. Bojarska o nowocze 

snym regjonaliźmie. е Ž 

Tyle zrobiono w dziedzinie pracy regjo- 

nalnej na terenie młodego powiatu. : : 

Doniedawna dla kobiet z inteligencji, 
przybywających do Baranowicz, dziwnem by- 
ło, że miasto to o trzydziestotysięcznej lu- 
dności, gdzie są cztery szkoły średnie dużo 
urzędników i duży gafnizon, nie miało dotąd 
tak pożytecznej organizacji jak „Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet", Otóż taka or- 
ganizacja też w tym okresie „baranowickie- 

go przedwiośnia** powstała i staje do pracy 
w zakresie opieki nad matką i dzieckiem, o- 
pieki społecznej i krzewienia uświadomienia 
obywatelskiego, wśród szerokich mas bier- 
nego żywiołu kobiecego. : 

W chwili wysyłania tej korespondencji, 
t. j. dnia 30 marca, społeczni działacze w Ba- 
ranowiczach mają dzień pracowity (niedzie- 
la). Bo w koszarach 26 pułku ułanów kończy 
się $-dniowy kurs dla oficerów straży pożar- 
nych, którzy w liczbie 47 z całego powiatu 
nań przybyli. Będzie parada co się zowie z 
tego powodu, bo na zaproszeriiach, jakie 0- 
trzymali społeczni działacze, są wymienione 
różne atrakcyjne rzeczy. 

A że dzień suchy i słoneczny więc wy- 
padnie to napewno efektownie. 

Pozatem na dzień ten zapowiadane są i 
inne atrakcje, o czem mapiszę już w na- 
stępnej korespondencji. 

Stefanja Bojarska. 

Fabryczka bilonu w zacisznej wiosce. 
Fałszerze znaleźli 

W Rakowie polieja zatrzymała Władys- 
dawa ? Bronisława braci Sobiłłów, przy któ- 
sych analeziono kiłka fałszywych monet. 

Wdrożone w tej sprawie dochodzenie u- 
jjawniie, iż wymienieni w swem mieszkaniu 
we wsi Galiūce, gm. twienieckiej, pow. mo- 

się pod kluczem. 
łodeezańbkiego prowadzili eałą tabryczkę, 
produkując z powodzeniem monety jedno i 
pėlziotowe, t ; 

W ezasie urządzonej rewizji w domu So- 
biłłów znaleziono przyrządy i niezbędny ma- 
terjał służące do wykonywania falsyfikatów. 

Tajemniczy postrzał. 
W zaścianku Załosza, gm. rzeszańskiej w 

tajemniczych okolicznościach nieznani dotąd 
smężezyźni oddałi strzał do mieszkańca tej 
amiejseowości Kazimierza Szukiewieza. 

  

NOWO - ŚWIĘCIANY 
+ Szkoła Zawodowa w Nowo-Święcianach 

uie będzie zamknięta, gdyż dzięki staraniom 

Wydziału Powiatowego i Magistratu miasta 

N-Święcian Kuratorjum Szkolne w Wilnie 
wwyjednało w Ministerstwie Oświaty Wydzia- 
lowi Powiatowemu w Święcianach wyższą do- 
tację na prowadzenie tej Szkoły. Sejmik Świę 
«iański z konieczności tylko, nie mogąc pod- 

'wyższyć żadnych podatków musiał powziąć 
uchwałę na ostatniem posiedzeniu budżeto- 
wem o likwidacji wspomnianej szkoły, gdyż 
tylko w ten sposób Sejmik mógł budżet swój 
uchwalić bez deficytu. Powiat rolniczy nie 
mógł zmniejszyć wydatków na cele rolnicze, 
ma oświatę ogólną, na opiekę społeczną a mu 
siał tylko wydatki swe zmniejszyć w dzie- 
dłzinie najmniej dotykającej życia rolniczego 
Te też powody skłoniły Ministerstwo Oświa- 

ty do podwyższenia dotacji na rzecz Szkoły 
Zawodowej w N.-Święcianach. 

Jednakowoż nie jest to ostateczne wyjście 
ż ciężkiego położenia. Dla podniesienia Szko- 
ły tej konieczne jest podniesienie jej pozio- 
mu przez Ściślejszy nadzór, oraz zaopieko- 
"wanie się samą nauką i sposobem nauczania 
przea Kuratorjum Szkolne. 

Miejscowy. 

ŚWIĘCIANY 
+ Uwadze p. burmistrza m. Święcian. 

Wiosenne słońce przygrzało, zniknął śnieg, 
ś odsłoniły się panujące na ulicach Święcian 
brudy i nieczystości. Obserwowałem w in- 
mych miastach woj. wileńskiego, że skoro 
tylko śnieg stajał rankami i wieczorami na 
ulicach miasta zjawiali się ludzie oczyszcza- 
jący bruki ulic z nieczystości. W Święcia- 
mach nic podobnego. Ulica 3-go Maja wybru- 
kowana w r. 1919 jak była błotnistą tak też 
i pozostała mimo, że przecież istnieje jakiś 
przepis drogowy, że ulice o twardej nawierz- 
«chni w osiedlach mają być oczyszczane przez 
właścieieli przyległych nieruchomości.  Go- 
rzej mawet. bo ulica ta nie posiada chodnika 
wybudowanego całkowicie. Miejsami chod- 
mik ten jest, w kilku zaś miejscach jego wca- 
le mniema. Chodząc temi chodnikami trzeba 
uczyć się skakać jak w cyrku. 

Na tej samej ulicy nieco dalej od miasta 
zauważyłem ostatnio jakieś dziwne zwężanie 
mlicy przez przesuwanie płotów na chodnik. 
Nie wiem dobrze czy to z polecenia magis- 
Aratu, czy też właściciele nieruchomości ro- 
ią to dla rozszerzenia swoich ogródków ko- 
sztem chodnika i tak wąskiego. 

Niech p. burmistrz przechodząc spacer- 
%kiem po ulicy 3-g0 Maja wejrzy w ten stan 
3 wyda jakieś zarządzenie dla usunięcia bra- 
ków, a zarazem niech Magistrat wyda zarzą- 
dzenie 0 oczyszczaniu ulic codziennie. 

Pozatem, jak słyszałem, mieszkańcy Świę- 
«ian mają nadzieję, że wreszcie w tym roku 
Magistrat wybrukuje ulicę Nową, przy któ- 
rej się on mieści oraz wykorzysta kamienie 
Jeżące przy ulicy Polskiej dla jej zabruko- 
wania. Przejezdny. 

„+ Śmiertelny wypadek. W dinu 29 marca 
s. b. podczas rżnięcia sieczki na ręcznej 
sieczkarni zmarł nagle, z nieustalonej nara- 
zie przyczyny, Bolesław Anajewski, mieszka- 
miec wsi Tołgoszki, gminy raduńskiej. 

Wskutek strzała odniósł bardzo ciężką 
ranę w piersi, wobee czego rannego przewie- 
ziono do szpitala w Wilnie. , 

W sprawie tej władze wdrożyły dochodz. 
a 

WIDZE 
-- O naszych porządkach widzkich. Pożar 

młynu Murmińskiego w Widzach, który stał 
się pastwą płomieni w dniu 22 marca r. b. 
przekonał nas w jakiem niebezpieczeństwie 
znajduje się miasteczko pod względem poża- 
rów, dzięki niezaradności i wprost karygod- 
nemu niedbalstwu miejscowego wójta Ra- 
wicza, który zaniedbał miasteczko pod każ- 
dym względem. 

Podzas pożaru byliśmy świadkami takiej 
oto scenki. Jest godzina 10 wieczorem, 
alarm, sygnał pożarowy, łuna oświetla mia- 
steczko, w ogniu stoi cały dach młynu, znaj- 
dującego się nieopodal obfitego zawsze źród- 
ła z wodą. W porę przybyła straż pożarna 
z pompą, są beczki, konie, luzdię, ale da 
wody dostępu niema, bo strome brzegi unie- 
dostępniają dojazd do wody. Para ryzykow- 
nych strażaków, wyprzęgłszy konie próbuje 

spuścić beczki z urwiska do wody, ale te 
z wielkim pędem stoczyły się z góry, prze- 
wróciły się i legły: w rzece. Tak pozostały 
leżąc do dni następnych, skąd wydobyte zo- 
stały przy pomocy kilkunastu ludzi. A tym- 
czasem wodę na gaszenie pożaru dobywano 

z ruczaju, nalewając wiadrami do paru po- 
zostałych beczek, co wielce utrudniało i mi- 
trężyło akcję ratunkową. Dzięki więc tylko 
cichej nocy, nieszczęście nie przyjęło więk- 
szych rozmiarów. 

, Mieszkańców Widz oburza to, iż już nie- 
jednokrotnie zwracano uwagę wójta na po- 
trzebę udostępnienia dojazdu do rzeki, jako 
jedynego tu rezerwuaru wody. Wystarczało- 
by na to skopać tylko ziemię nad brzegiem 
rzeki od drogi przy moście, na przestrzeni 
5 metrów, a przestrzeń tę wybrukować, co 
kosztowałoby maksimum 200 zł. Obecnie 
wskutek tej niezaradności wójta, mieszkańcy 
Widz narażeni są na ciągłe i groźne niebez- 
pieczeństwo. Dowodem chociażby to, że gdy- 
by woda w dostatecznej ilości była w czas 
przy obecnym pożarze, to nie spłonąłby są- 
siedni budynek napełniony zbożem. A coby 
się stało, gdyby noc była wietrzna?! Prze- 
konany jestem, że jeżeli nie całe jak Iwje, 
to większa część miasteczka poszłaby z dy- 
mem. Jak to częstokroć u nas przez nie- 
zdarność i niezaradność nieodpowiednich na 
swych stanowiskach ludzi, ponosi kraj i lud- 
ność ogromne straty. 

„Mocno również zastanowiło mieszkińców 
Widz to, że pan Rawicz podczas pożaru nie 
wyszedł ze swego mieszkania wcale, a przy- 
glądał się pożarowi z okien swego domu. 
Zaiste, piękny to gospodarz miasteczka! 

Tutejszy. 

SŁOBÓDKA 
„+ Wadliwy komin przyczyną pożaru. W 

zaścianku. Księżopol, gm. słobódzkiej, spło- 
nął dom mieszkalny i zabudowania gospo- 
darcze Wiktora Olechnowicza. 

Ogień powstał wskutek złej konstrukcji 
komina. a 

MEJSZAGOŁA 
+ Sprostowanie. Stowarzyszenie Młodzie- 

ży Polskiej w Mejszagole i proboszcz mej- 
szagolski ks. Grabowski nadsyłają nam na- 
stępujące sprostowanie z prośbą o zamiesz- 
czenie: 

KU RT.BR 

„Na skutek sprawozdania Komitetu pracy 
Społecrno-Oświatowej gm.  Mejszagolskiej, 

umieszczonego w „Kurjerze Wileńskim" dn. 

25 marca 1930 r. niniejszem oświadczam, że 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej w Mej- 
szagole, z Komitetu pracy Społeczno-Oświa- 
towej wycofało się z przyczyny nieżyczliwe- 
go stanowiska, ujawnionego przez Nauczy- 
cielstwo Szkół Powszechnych Gminy Mej- 
szagolskiej na zebraniu uzupełniającem skład 
członków Komitetu. 

St. Fijolek | 
Prezes Stow. Mł. Polskiej 

w „Mejszagole. 
s 

Stwierdzam, że ja i moi koledzy wiel. 
księża proboszczowie z Korwi i Dukszt Pi- 
jarskich z Komitetu pracy Społeczno-Oświa- 
towej w Mejszagole zmuszeni. byliśmy . się 
wycofać » przyczyny nieżyczliwego stanowi- 
ska nauczycielstwa Gm. Mejszagolskiej na 
zebraniu, zwołanem w celu uzupełnienia czł. 
Komitetu. 

Dnia 29 marca 1930 r. 
Ks. Grabowski 

proboszcz 
Kościoła « Mejszagołskiego. 

NOWOGRÓDEK 
+ O komunikacji między Nowogródkiem 

a Nowojelnią. Jedną z największych bolą- 
czek Nowogródka jest bezsprzecznie komu- 
nikacja. W dziędzinie tej jest mimo wszyst- 
ko pewien zastój, który działa zabójczo na 
rozwój miasta. Nowogródek mia.dwa połą- 
czenia z Nowojelnią, to jest szosą — ruch 
autobusami i wąskotorową kolejką. 

Pomijając fakt, że linje te Nowogródko- 
wi nie wystarczają i budowa szerokotorowej 
kolei jest dlań kwestją palącą, oba dotych- 
czasowe czynniki komunikacji — z jednej 
strony kolejka państwowa, a z drugiej przed- 
siębiorstwa prywatne samochodów w rywa- 
lizacji ze sobą nie dbają kompletnie o dobro 

pasażerów. е 
Pisaliśmy o tem już niejednokrotnie, lecz 

najwidoczniej nie odniosło to żadnego śkut- 
ku; gdyż dotychczasowy stan rzeczy nietyl- 
ko się nie zmienił na lepsze, lecz — rzecz 
charakterystyczna — znacznie się pogorszył, 
zwłaszcza gdy chodzi o niebywałe rozwiel- 
możnienie Spółek Samochodowych. 

Żeby nie posądzano nas o gołosłowność, 
będziemy operować faktami, śledząc bieg rze- 
czy od początku. 

Wąskotorówka przebywa drogę z Nowo- 
jelni do Nowogródka przeciętnie w czasie 
1 g. 30 m., podczas gdy samochody usku- 
teczniają to zaledwie w 45 minutach. Jeśli 
dodamy wygodę jazdy w nich, czego nie po- 
siada kolejka — rezultat zgóry wiadomy: 
zwycięstwo w rywalizacji po stronie samo- 
chodów. Rzeczywiście tak się stało: Samo- 
chody pobiły wąskotorówkę. Lecz nie zabiły 
jejj Owszem kursuje ona i teraz. Zniżyła 
wysokie przedtem ceny i chociaż przy małej 
frekwencji i deficycie — utrzymuje się przy 
życiu. Ale-tu nieporozumienie. Pytamy dła- 
czego we wszystkich kierunkach pomimo 
różnicy dystansów od przystanków na kolej- 
ce płaci się jednakowe sumy za bilet? 

W imię dobra pasażerów prosimy odkryć 
tajemnicę z jakiej przyczyny za przejecha- 
nie 8 km. (z Korycy do Nowojelni) i 26 km. 
(z Nowogródka do Nowojelni) pobiera się 
jednakowe opłaty? 

Go się tyczy ruchu samochodowego, to 
zagadnienie to sprowadza się do kilku zdań 
zasadniczych. Najgorszą rzeczą, że samo- 
chody po zwycięstwie nad kolejką, mając 
dość liczną frekwencję, rozwielmożniły się 
bardzo. Niema tu prawie żadnych norm, ani 
na ceny biletów, ani na ilość kursujących 
autobusów. Zamiast czterech przyjeżdża je- 
den. Pasażerowie muszą tłoczyć się i później 
stać przez 45 minut jak manekiny. Dlaczego 
nikt się tem nie zainteresuje? t 

+- Kradzieże na wsi. Że na wsi dziesiej- 
szej nie wszystko dzieje się dobrze — to 
każdemu wiadomo. Obfita w okropności 
wielka wojna nauczyła ludność wiejską 
wszystkiego, wywierając na nią zdecydowa- 
nie ujemny wpływ. Porachunki sąsiedzkie 
z bronią lub nożem w ręku i kradzieże są 
dziś zjawiskiem nadzwyczaj częstem. Wy- 
woływane one są w znacznej mierze przez 
świadomość, że sądy dzisiejsze przeważnie 
posługują się daleko posuniętą tolerancją 
stanów psychicznych złoczyńców — tak że 
zwykle karzą winnych stosunkowo mało. 
Ma to ten skutek, że wykolejeni osobnicy 
nie cofają się przed niczem. Za dowód tego 
niech posłużą dwa poniższe wypadki: 

W nocy z 26 na 27 ub. m. nieznani spraw- 
cy, korzystając z ciemności i deszczu, nie- 
postrzeżenie skradli na szkodę m-ca wsi Sta- 
rojełni, gm. kuszelewskiej, pow. nowogródz- 
kiego W. Górskiego drabiniasty wóz z całą 
uprzężą. Szkodę właściciel oblicza na 139 zł. 
'Tej samej nocy skradziono u m-ca wsi Je- 
lanka, gm. kuszelewskiej, pów. nowogródz- 
kiego Ch. Życha kilkapudowy kubeł słoniny. 
Poszkodowany jest człowiekiem ubogim i 
rozpacza z przyczyny straty, obliczają ją 
na 250 zł. Sprawców niecnej kradzieży nie 
wykryto. | a. 

Brak warzyw. 
Ogromnie dużo piszą i mówią ostatniemi 

laty o witaminach i w czem one się gnieżdżą. 

Zawsze jest coś co potężna Pani Moda (i w 
tej dziedzinie wszechwładna) narzuca nam 
apodyktycznie. Otóż chętnie idąc za wska- 
zówkami powag medycznych i higjenistów, 
chcielibyśmy mieć poddostatkiem owoców, 
jarzyn i jagód. Z owocami jak wiemy klęska. 
Mróz zeszłoroczny na dobre lat 6—7 pozba- 
wił nas normy przedwojennej owoców; wy- 
marzły gruszki, czereśnie, śliwy i delikat- 
niejsze gatunki jabłek. Ale warzywa mo- 
żemy chyba hodować bez przeszkód Tym- 
czasem cóż widzimy w Wilnie? Oto na 
wiosnę, brak zupełnie jarzyn. A przecież ва ° 
takie, które można mieć już teraz świeże, 
a których hodowla nie wymaga wiele za- 
chodu, a nawet hodowlą nazwać się nie 
móże. Mówimy. o bulwie i łodygach rum- 
barbarum. Bulwa raz posadzona z kłączy 
jak ziemniaki, w zacisznem miejscu koło 
domu, lub na grzędach przygotowanych: pod 
warzywa, trwa latami bez pomocy i trosk- 
liwości, przetrzymuje zimę i ledwie ziemia 
rozmarźnie, może nam dostarczać słodkich, 
smacznych bulw, ulubionych przez dzieci, 
a będących przyjemną rozmaitością w menu 
starszych, którzy chętnie jeść ją będą w zu- 
pie gotowane, osmażone i w rozmaitych po- 
staciach. Łodygi rumgarbarum, również ros- 
nącego na pulchnej ziemi w byle jakim kącie 
ogrodu i równie z zimującej rośliny pocho- 
dzące, stanowią smaczny kompot. Obu tych 
roślin tak pospolitych wszędzie, tak łatwych 
do hodowania, nie widać prawie wcale w 
Wilnie. Miasto nasze ma więcej ogrodów w 
śródmieściu jak inne, a jarzyn najmniej. 
Niedbałość i ospałość właścicieli jest tego 
przyczyną. Gdyby to Magistrat podjął jakąś 
akcję zachęcającą do uprawy jarzyn i owo- 
ców. Jakieś zorganizował ogródki, grzędy 
robotnicze, dziecinne, dla młodzieży szkół 
powszechnych, np. która przez całe lato wa- 
łęsa się przeważnie puszczona samopas? 
Jakieś np. pokazy i konkursy właścicieli 
ogrodów i ogródków z nagrodami za ilość 
i jakość wyhodowanych owoców i warzyw. 
Dużoby się dało zrobić w tej dziedzinie, 
gdyby ktoś wziął w swoje ręce inicjatywę do 
tak praktycznej i potrzebnej akcji. Hr. 

Silne lotnictwo | 
to potęga Państwa! 

КА К 

Konferencje w sprawie spławu drzewa 
i nawigacji. 

**W dniu 8 b. m. w biurze Zarządu 
Dróg Wodnych (Antokol 87) odbędzie 
się konferencja zainteresowanych 
czynników w sprawie spławu drzewa 
i nawigacji na granicznej części Dźwi- 

ny i jej dopływów Drui i Dziśnienki. 
„ W dniu 9 b. m. tematem konferen- 

cji będą te same sprawy w stosunku 
do rzeki Wilji. 

Głos pokrzywdzonych robotników. 
Wczoraj zwrócili się do naszej redakcji 

przedstawiciełe Stowarzyszenia Robotników 

Transportowych z następującą skargą: 

Na stacji towarowej Wilno przy ładowa- 

niu towarów do i z wagonów od dziesięciu 

już lat zatrudniani byli stale robotnicy zrze- 

szeni w Stowarzyszeniu Robotników Trans- 

portowych. Aż oto wczoraj, gdy przyszli do 

pracy czekała ich niemiła niespodzianka. Gdy 

na prośbę jednego z kupców chcieli przystą- 

pić do wyładowania towaru z wagonu, zas- 

tąpił im drogę policjant, oświadczając, iż 

otrzymał rozkaz niedopuszczenia do pracy 

robotników ze Stowarzyszenia. 

Sprawa została wkrótce wyjaśniona. Pra- 

wo na za i wyładowywanie towarów z wa- 

gonów otrzymał były podpułkownik p. St. 

Bobiatyński, który zorganizowawszy jakiś 

związek zapomocą jego członków — robot- 

ników ma nadal pracę wykonywać. 

Zdawałoby się, że wszystko w porządku, 

jednemu Związkowi władze kolejowe odeb- 

rały koncesję, drugiemu dały, jest to jej wol- 

na wola — gdyby nie pewne „ale“. Stowarzy- 

szenie ma w swoim składzie członków, któ- 

rzy utracili łu swe zdrowie i siły, są kalecy 

bez nóg i rąk — ofiary nieszczęśliwych wy- 

padków przy tej, pełnej niebezpieczeństw, 

pracy. Pozatem są wdowy i sieroty po mę- 

žach i ojcach, którzy tu życie swe położyli. 

Dotychczas opiekowało się niemi Stowarzy- 

szenie udzielając doraźnych zapomóg, a kto 

nemi zaopiekuje się teraz? Chyba nie władze 

kolejowe, bo robotnicy transportowi nie są 

kołejowcami.. I nie p. Bobiatyński. 

Dotychczas robotnicy transportowi ze 

Stowarzyszenia, dzielili całkowite zarobki 

między siebie: więc były dnie, że zarobili po 

złotówce, a były że i po dwadzieścia. Obec- 

nie, gdy się zwrócili do p. Bobiatyńskiego z 

zapytaniem czy przyjąłby ich do pracy, o- 

trzymali odpowiedź, że tak, o ile wstąpią do 

jego związku (jest to związek, jakoby, b. żoł- 

nierzy W. P.), z płacą 5 zł. dziennie, jeżeli 

w dniu tym pracować naturalnie będą. Bar- 

dzo to pięknie, ale jeżeli zarobią więcej niż 

po 5 zł. na osobę, to do czyjej kieszeni nad- 

wyżka wpływa? A nadwyżki te bywają czę- 

sto b. znaczne. Czyżby pan pułkownik chciał 

czerpać zyski z ciężkiej i niebezpiecznej pra- 
cy robotników?! Toby było trochę nieładnie... 

Proces b. posła J. Sobolewskiego. 
Skazanego w pierwszej instancji sąd apelacyjny uniewinnił. 

Głośna sprawa b. posła na Sejm Rze- 
czypospolitej Polskiej Jerzego Sobolewskiego 
Stanowiąca fragment wielkiej sprawy, znanej 
jako Białoruska  Włościańsko - Robotnicza 
Hromada, była przedmiotem rozprawy na 
ostatniej sesji sądu apelacyjnego w Wilnie. 

Jak wiadomo poseł Sobolewski ska- 
zany po czterodniowych obradach sądu ok- 
ręgowego we wrześniu ub. r. za antypańst- 
wową działalność, na osadzenie w ciężkiem 
więzieniu przez lat sześć, przez swego obroń- 
cę mec. Petrusewicza odwołał się ze skargą 
do sądu apelacyjnego. 

(Sąd stanowili pp. sędziowie: Jundziłł 
(przewodniczący), Matusewicz i Czajkowski. 

Oskarżał oskarżyciel w pierwsżej instan- 
cji wiceprokurator p. Jan Korkuć. 

„ Po zreferówaniu całokształtu sprawy sąd 
przesłuchał zgłoszonych przez obronę dwu 
świadków, a mianowicie pos. Jeremicza i dy- 
rektora gimn. Ostrowskiego. 

Oskarżyciel popierał oskarżenie w całej 
rozciągłości i domagał się zatwierdzenia wy- 
miaru sprawiedliwości, orzeczonej przez: sąd 
okręgowy. 

Natomiast rzecznik podsądnego w obszer- 

nem a rzeczowem przemówieniu dowodził 
bezzasadności oskarżenia i wnosił o żupełne 
uniewinnienie jego klijenta. 

Sąd apelacyjny już późnym wieczorem 
wyniósł wyrok, którego mocą uchylił orze- 
czenie sądu okręgowego w tej sprawie i przy 
chyłając się do wywodów mee. Petrusewicza, 
podsądnego uniewinnił, polecając zwolnić go 
natychmiast z więzienia. 

Oskarżyciel niezadowolony z takiego ob- 
rotu sprawy zapowiedział wystąpienie do Są- 
du Najwyższego ze skargą kasacyjną. 

Ka-er. 
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„ Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 

w Wilnie z dnia.1/1V—1930 roku. 

Ciśnienie średnie w milimetrach: 767 

Temiperatura srednia: — 19 C 
ka najwyższa: 09 C 

ч najniższa: — 4 С 

Opad w milimetrach: — 
Wiatr przeważający : północno-wschodni. 

Tendencja barom.: bez zmian. 
Uwagi: pochmurno. 

OSOBISTE 

— Wiceprezes Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa p. Zenobjusz Rugiewicz przybywa w 
dniu dzisiejszym do Wilna w sprawach służ- 
bowych wraz z naczelnikiem wydziału per- 

sonalnego p. Konstantym Pęcherzewskim. 

SAMORZĄDOWA 
— Z posiedzenia Wydziału Wojewódz- 

kiego. W dniu 31 marca r. b. pod przewod- 

nictwem wicewojewody Stefana Kirtiklisa 

odbyło się 28 zkolei posiedzenie wydziału 

wojewódzkiego, na którem: 1) rozpatrzono 

15 odwołań od dokonanego przez Magistrat 

m. Wilna wymiaru podatków, 2) zatwierdzo- 

no uchwały: postawskiego, dziśnieńskiego, 

wilejskiego, oszmiańskiego i święciańskiego 

powiatowych związków komunalnych w 

przedmiocie ustalenia na terenie tych po- 
wiatów opłat za urzędowe badanie zwierząt 
rzeźnych i mięsa. Opłaty na terenie tych 
powiatów ustanowione są w sposób jedno- 
lity, 3) zatwierdzono uchwałę sejmiku bra- 
sławskiego w przedmiocie dokonania vire- 
ment. w budżecie 29/30 r. na ogólną sumę 
66.041 zł., 4) zatwierdzono 5 uchwał tegoż 
sejmiku brasławskiego, dotyczących: a) upo- 
ważnienia wydziału powiatowego do zacią- 
gania póżyczek krótkoterminowych na wy- 
konanie budżetu, .b) zaciągnięcia pożyczki 
w Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wza- 
jemnych w wysokości 20.000 złotych na fi- 
nansowanie spółdzielni stolarsko-budowlanej 
w Brasławiu oraz rozszerzenie sejmikowych 
betoniarni i cegielni, zaciągnięcia pożyczki 
w sumie 13.973 zł. na wykończenie budyn- 
ków w szkole rolniczej w Opsie, d) udziele- 
nia gwarancyj spółdzielni rolniczo-handlowej 
„Rolnik“ w Brasławiu do wysokości jednego 
miljona złotych tytułem kredytu obrotowego, 
c) upoważnienia komunalnej kasy oszczęd- 
ności w Brasławiu do zaciągania pożyczek 
w bankach Polskim, Polskim Komunalnym, 
Rolnym i Gospodarstwa Krajowego do łącz- 
nej wysokości 3.700.000 złotych. Planowane 
zadłużenie się komunalnej kasy oszczędności 
wyniknie z tytułu redyskonta weksli oraz 
udzielania kredytów mieszkańcom. powiatu 
brasławskiego na różne cele gospodarcze. 
Wypada nadmienić, że komunalna kasa osz- 
czędności w Brasławiu wykazuje niezwykle 
szybkie tempo rozwoju albowiem w roku 
1928 ogólny óbrót kasy sięgał kwoty 11 i pół 
miljonów, zaś w roku 1929 przekroczył 21 
miljonów. 5) Rozpatrzono i zatwierdzono 
budżet brasławskiego powiatu związku ko- 
munalnego na rok 1930-31. Część rozchodo- 

wą budżetu charakteryzują następujące zes- 
tawienia procentowe: a) adm. ogólna 16,9 
proc., b) spłata długów 6,2 proc., c) drogi i 
płace publiczne 44 proc., d) zdrowie publicz- 
ne 10 proc., e) opieka społeczna 3 proc., I) 
popieranie rolnictwa 15.proc. Budżet bilan- 
suje się kwotą 1.084.078 złotych i jest blisko 
© 400.000 złotych mniejszy niż w roku ubieg- 
łym. W ten sposób do dnia 1 kwietnia r. b. 
wydział wojewódzki rozpatrzył i zatwierdził 
budżety 6 powiatowych związków komunal- 
nych. Na posiedzeniu w dniu 7 kwietnia r. b. 
zostanie poddany rozważaniu budżet powia- 
tu święciąńskiego, na posiedzeniu zaś w dniu 
14 kwietnia r. b. budżet pow. dziśnieńskiego. 

— Organizacyjne posiedzenie Rady Zwią- 
zku Międzykomunalnego. W dniu 15 kietnia 
r. b. o godz. 15 w sali obrad Rady Miejskiej 
m. Wilna odbędzie się pierwsze organizacyj- 
ne posiedzenie Rady Związku Międzykomu- 
nalnego dla budowy i prowadzenia wojewó- 
dzkich zakładów opieki społecznej. Na po- 
rządku dziennym tego iposiedzenia figurują 
sprawy następujące: 1) rozpatrzenie projek- 
tu regulaminu obrad rady związku i projek= 
tu regulaminu wyborczego, 2) wybory zarzą- 
du związku, komisji rewizyjnej, komisji bu- 
dowlanej i komisji kolonij letnich, 3) roz- 
ważenie wniosków poszczególnych członków 
związku dotyczące zmian statutu, 4) rozpa- 
trzenie i uchwalenie preliminarza budžeto- 
wego związku na rok 1930-31. Wzmiankowa- 
ny związek jest pierwszym ze związków ko- 
munalnych jaki powstał na terenie wojew. 
wileńskiego. 

ADMINISTRACYJNA 

— Nowe dowody osobiste. W numerze 
wczorajszym podaliśmy wiadomość, iż z dn. 
5 b. m. Magistrat przystępuje do wydawania 
nowego wzoru dowodów osobistych. Jak się 
informujemy w Magistracie, osoby ubiega- 
jące się o uzyskanie dowodu winne złożyć 
podanie adresowane do Magistratu m. Wilna 
oraz załączyć: 

1) Wyciąg z książki meldunkowej z wła- 
ściwego biura meldunkowego stwierdzający, 
że petent zamieszkuje w Wilnie i jest za- 
meldowany. 

2) Metrykę urodzenia lub inny urzędowy 
dokument stwierdzający datę urodzenia. 

3) Dwa jednakowe egzemplarze fotografji 
wymiaru 45 ctm., z których jeden egzemp- 
larz winien być zaświadczony przez odnośny 
komisarjat Policji, że rzeczywiście jest foto- 
grafją osoby ubiegającej się o otrzymanie 
dowodu osobistego. 

Urzędnicy państwowi i komunalni mogą 
przedstawić fotografję zaświadczoną przez 
swe urzędy. 

Składać podanie i otrzymać dowód może 
tylko ta osoba, dla której dowód osobisty 
jest przeznaczony. 

Za uzyskanie dowodu osobistego należy 
wnieść opłatę w wysokości 60 groszy tytułem 
zwrotu kosztów druku. 

— Nowi obywatele. W ciągu ubiegłego 
miesiąca władze administracyjne wydały 69 
nowych dowodów osobistych i przyznały 69 
osobom prawo obywatelstwa polskiego. 

— Wykroezenia administracyjne. W cią- 
gu ubiegłego miesiąca poszczególne komi- 
sarjaty Policji Państwowej sporządziły ogó- 
łem 1986 protokółów karnych za rozmaitego 
rodzaju wykroczenia natury administracyj- 
nej. Najwięcej zanotowano wypadków opil- 
stwa i zakłóceń porządku publicznego. 

MIEJSKA 

— Likwidacja elektrowni  raduńskiej. 
Wobec wzmocnienia i rozszerzenia elek- 
trowni miejskiej, istniejąca dodatkowo elek- 
trownia raduńska stała się niepotrzebna i 
z dniem 1 czerwca Tr. b. zostanie zlikwido- 
wana. 

— Podatek od nieruchomości. Magistrat 
m. Wilna przystępuje jeszcze w bieżącym ty- 
godniu do rozsyłania nakazów płatniczych 
na podatek państwowy od nieruchomości 
i związany z nim dodatek komunalny na rok 
1930. Stopa obecnego podatku od nierucho- 
mości, jak również dodatku komunalnego 
została utrzymana w normach z roku u- 
biegłego. 

. Termin płatności pierwszej raty wymie- 
nionego podatku przypada na pierwszą po- 
łowę maja b. f. 

° — Wpływ podatków miejskich. W ciągu 
ubiegłego miesiąca do kasy miejskiej wpły- 
nęło 63*/ należności podatkowych prelimi- 
nowanych na miesiąc marzec. 

WOJSKOWA 

— Odroczenie terminu ćwiczeń wojskow. 
W. związku z powołaniem w tym roku na 
ćwiczenia wojskowe oficerów, podchorążych 
i szeregowych rezerwy, władze wojskowe wy- 
jaśniły, że. należycie udokumentowane proś- 
by o odroczenie terminu w tym samym roku 
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kalendarzowym, tylko w wyjątkowych wy- 
padkach mogą wnosić: 1) oficerowie i pod- 
chorążowie rezerwy do dowódcy swojej 
formacji ewidencyjnej, 2) szeregowi rezerwy 
jak również oficerowie i podchorążowie re- 
zerwy © nieustalonej przynależności ewiden- 
cyjnej — do właściwego powiatowego komen 
danta uzupełnień. Prośby te powinny być 
wnoszone do wskazanych władz wojskowych 
przynajmniej na 4 tygodnie przed terminem, 

   

. wyznaczonym dla stawienia się powołanego 
na ćwiczenia. 

O ile powołany, na skutek swej prośby © 
przesunięcie terminu, nie otrzyma odrocze- 
nia przed terminem stawiennictwa, oznaczo- 

nym w karcie powołania, winien się _ bez- 
względnie zgłosić do formacji w terminie oz- 
naczonym w karcie powołania, niezależnie 
od jakiejkotwiek reklamacji wniesionej do 
tej lub innej instytucji. 

    

LITERACKA 

— Środa Literacka przełożona zosta- 

ła na 3 kwietnia (czwartek), wobec środowej 
premjery „Karola i Anny". Tematem dysku- 
sji będzie pogadanka profesora M. Zdziecho- 
wskiego p. t. „Kościół katolicki, a bolsze= 
wizm*. W drugiej części wieczoru młodocia- 
ny pianista p. Napoleon Fanti grać będzie 
kompozycje Chopina i Szymanowskiego. 
Wstęp na zwykłych warunkach. Począteg o 
godzinie 8-ej wieczorem. 

— Koneert Szkoły Technieznej. Staraniem 
Zarządu Bratniej Pomocy Państwowej Szko- 
ły Technicznej im. Marszałka Józefa Pil- 
sudskiego w Wilnie odbędzie się dn. 6-30. 
kwietnia r. b. o godz. 17 w sali gimnazjum 
Adama Mickiewicza przy ul. Dominikańskiej 
5 koncert muzyczno-wokalny pod batutą 
profesora Bojakowskiego. Bliższe szczegóły 
w programach. 

SPRAWY _ AKADEMICKIE 

—- Rekolekcje akademickie odbędą się w 
kościele św. Jana w dn. 14, 15 i 16 kwietnia 
b. r. o godz. 7 wiecz. 

Konferencje wygłosi X. Edward Szwejnic, 
Rektor Kościoła św. Anny w „Warszawie. 

CIE LITEWSKIE 
— Zebranie T-wa Św. Kazimierza. Dnia 

30 marca r. b. w sali przy kościele św. Miko- 
łaja w Wilnie odbyło się doroczne ogólne ze- 
branie członków litewskiego T-wa św. Kazi- 
mierza wychowania młodzieży i opieki nad 
nią. Zebrało się ze 100 osób. Zebranie otwo- 
rzył ks. dr. Antoni Wiskonf, prezes tegoż 
T-wa, który, zaprosiwszy na przewodniczą- 
cego zebrania p. J. Kajriuksztysa, sędziwega 
nestora nauczycielstwa litewskiego, złożył 
sprawozdanie z działalności T-wa. 

8 Ze sprawozdania widać, že T-wo ów. Ka- 
zimierza w 10 powiatach trzech województw 
(wileńskiego, nowogródzkiego i białostockie- 
go) posiada z górą 300 oddziałów, które liczą 
przeszło 15.000 członków. Zarząd Centralny 
utrzymuje czytelnię w Wilnie, 11ochron dzien 
nych dla dzieci członków T-wa, jedną szkołę 
powszechną etc. 

W sprawozdaniu swem ks. dr. Wiskont 
poruszył również drażliwą kwestję stosun- 
ków, jakie zachodzą między T-:wem i orga- 
nami władz państwowych, ubolewając, że 
czynniki rządowe nie doceniają w dostate- 
cznej mierze dodatnich stron w działalności 
T-wa, które przeszkodziło szerzeniu się 
wśród ludności prądów rozkładowych i wy- 
wrotowych. 

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ 

— Zebranie właścicieli drobnych 1 šred- 
nieh nieruchomości. Dnia 30 marca r. b. od- 
było się przy ul. Orzeszkowej Nr. 11 zebranie 
właścicieli drobnych i średnich nieruchormo- 
ści m. Wilna w sprawie wykupu ziemi nie- 
własnej. Zebranie zagaił wiceprzewodniczący 
Zarządu p. inż. Choroszucha, który w krót- 
kich słowach podał cel zebrania. Na przewo- 
dniczącego wybrano p. Kuryłło, który udzie- 
lil głosu p. Zaleskiemu, który w obszernym 
referacie poruszył wszechstronnie kwestję 
wykupu ziemi, podkreślając, że załatwienie 
pomyślne tej sprawy zależy całkowicie od 
samych zainteresowanych, którzy winni wy- 
pełnić kwestjonarjusz, w tej sprawie ułożony 
aby na podstawie zebranego od poszczegól- 
nych osób materjału, mógł opracować odpo- 
wiedni memorjał do Ministerstwa Sprawied- 
upości celem wydania ustawy o uwłaszcze- 

je, 
Następnie referent omówił poszczególne 

artykuły ustawy z dnia 12-go lutego 1930 r. 
w przedmiocie wstrzymania eksmisji dzier- 
żawców gruntów, dodając, że załatwienie 
spraw o wykupie ziemi, jak również sprawy 
związane z czynszem dzierżawnym załatwia 
Sekretarjat Związku (ul Magdaleny Nr. 4—1 
od godz. 5—8 wieczór. 

Następnie zabierali głos: p. Borowski, 
omawiając ważność powstania Związku oraz 
wyrażając, że Związek ten będzie poparty 
przez ogół właścicieli. Wiceprzewodniczący 
p. inż. Choroszucha omówił bolączki przed- 
mieść, jak nieuregulowanie ulic i brak świa- 
tła, oraz pracę jaką podjął Zarząd Związku 
celem zwrócenia uwagi Władz Magistrackich 
na tego rodzaju bolączki. 

  

RÓŻNE 

— Włóczędzy u p. wojewody. W dniu 1 
kwietnia r. b. p. wojewoda Wł. Raczkiewicz 
przyjął pp. Korabiewicza i Leśniewskiego, 
członków Klubu Włóczęgów, którzy wybie- 
rają się w podróż do Konstantynopola ło- 
dzią i z tej racji prosili p. wojewodę o roz- 
toczenie opieki nad nimi i pomocy przy or- 
ganizacji tej podróży w odpowiednich uni- 
wersytetach. 

— Wystawa sportowa. W kołach sporto- 
wych Wilna powstał projekt urządzenia wy- 
stawy nagród zdobytych przez sportowców 
wileńskich we wszystkich dziedzinach sportu. 

Wystawa taka zorganizowana zostanie 
prawdopodobnie w maju b. r. 

— Ile skonfiskowano przemytu. W mie- 
siącu marcu organa K. O. P. Wilno i Grodno 
skonfiskowały różnego przemytu na sumę 
19 tysięcy złotych. 

38 (przemytników pociągnięto do odpo- 
wiedzialności sądowej: 

NĄ WILEŃSKIM BRUKU 
Płaszcz łupem złodzieja. 

Z mieszkania Hipolita Piłsza (ul. Połoc- 
ka 19) w czasie nieobecności domowników 
skradziono płaszcz męski z kołnierzem bron- 
zowym, wartości 350 zł. 

Pod kołami wozu. 
Kazimierz Górecki (ul. Sołtańska 22), wy- 

chodząc z bramy tego domu, wpadł pod wóz 
wjeżdżający na podwórze. Wypadek ten skoń 
czył się fatalnie, gdyż jak się okazało Górec- 
ki złamał lewą nogę. Lekarz pogotowia ra- 
tunkowego przewiózł poszwankowanego do 
szpitała św. Jakóba. 

Kto znalazł bransoletkę? 
P. Janina Wojewódzka, zamieszkała przy 

ul. Zygmuntowskiej 4, przechodząc przez ul. 
Przeskok zgubiła złotą bransoletkę, składają- 
cą się z różnokolorowych czworokątnych og- 
niwek. 

Wartość zgubionej bransoletki wynosi 
300 złotych. 

Roezna dziewczynka zoestawiona 
na los 

Przy ul. Sołtańskiej 23 znaleziono dziew- 
czynkę w wieku około roku pozostawioną 
bez opieki. 

Dziecko umieszczono w schronisku Dzię« 
ciątka Jezus.    
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TEATR i MUZYKA 
— Teatr Miejski na Pohułance. Dziś Te- 

atr na Pohulance występuje z premjerą głoś- 
nej sztuki wojennej Leonarda Franka „Ka- 
rol i Anna", która w triumfalnym pochodzie 
obiegła wszystkie wielkie sceny Europy. Sztu- 
ka ta wprowadza widza w atmosferę głębo- 
kich ogólno ludzkich przeżyć w okresie wiel- 
kiej wojny światowej. Obsadę tworzą czoło- 
we siły zespołu pod kierownictwem reżyser- 
skiem dyr. A. Zelwerowicza. Dekoracje inż. 
W. Małkowskiego. Sztuka wywołała wielike 
zainteresowanie. 

— Teatr Miejski „Lutnia*. Dziś ukaże się 
po raz drugi pełna humoru, życia i werwy 
krotochwila sarmacko-amerykańska młodego 
autora polskiego Władysława Smėlskiego 
„Błędny bokser". Rolę Perlmana kreuje dyr. 
A. Zelwerowicz. Režyserja Z. Ziembińskiego. 

— Przedstawienia popołudniowe. W so- 
botę najbliższą w Teatrze na Pohulance wy- 
stawioną zostanie raz jeszcze po cenach dwu 
krotnie zniżonych opera narodowa „Krako- 
wiacy i Górale". W niedzielę 6 b. m. w Tea- 
trze na Pohulance ukaże się na przedstawie- 
niu popołudniowem sensacyjna amerykańska 
sztuka „Broadway“, zaš w Teatrze „Lutnia“ 
komedja Fijalkowskiego i Dunin-Markiewi- 
cza „Miłość czy pięść”. Ceny miejsc zniżone. 
Początek popołudniówek o godz. 3.30. 

— Jerzy Leszczyński w Wilnie. Dyrekcji 
Teatrów Miejskich udało się pozyskać na 3 
występy ulubieńca publiczności warszawskiej 
znakomitego artystę polskiego Jerzego Lesz- 
czyńskiego. Pierwszy występ odbędzie się w 
środę 9-go kwietnia w doskonałej komedji W. 
Rapackiego „Czarujący emeryt". Bilety już 
są do nabycia w kasie zamawiań. 

— Jedyny występ K. Krukowskiego w Wił 
nie. Wielkie zainteresowanie wywołała zapo- 
wiedź występu znakomitego artysty Teatru 
Qui-pro-quo Kazimierza Krukowskiego. Nie- 
zrównany ten humorysta wystąpi w Wilnie 
raz jeden tylko we wtorek dnia 8 kwietnia 
w Teatrze „Lutnia* w otoczeniu wybitnych 
artystów warszawskich: Mili Kamińskiej, pri- 
mabaleriny teatru królewskiego w Bukaresz- 
<ie, Stanisława Cywińskiego słynnego artys- 
ty baletu Pawłowej, Zofji Pienińskiej, śpie- 
waczki operowej oraz Adama Rapackiego 
utalentowanego piosenkarza. Bilety już są do 
nabycia w kasie zamawiań. 

— Teatr Wileński w Grodnie. Zespół Te- 
atru Wileńskiego wystąpi w Grodnie w po- 

niedziałek 7 b. m. dwukrotnie o godz. 5-tej 
i o godz. 8.30 wiecz. w wartościowej pod 
względem literackim komedji A. Fredry „Do- 
żywocie" w wykonaniu wybitnych sił artys- 

tycznych. Przed każdem przedstawieniem dy- 
rektor A. Zelwerowicz wygłosi słowo wstępne 

— Poranek w Sali Miejskiej. W niedzielę 
dnia 6 kwietnia r. b. o godz. 12-tej w poł. od- 
będzie się Poranek - Koncert zorganizowany 
przez Związek Zawodowy Drukarzy m. Wilna 
na cełe bezrobotnych tegoż Związku. Na pro- 
gram Poranku złożą się: produkcje zaszczyt- 
nie znanego w Wilnie Chóru Drukarzy pod 
batutą p. Wacława Mołodeckiego, popis tane- 
czny 5-letniej Janeczki Rozenberżanki, ucze- 
nicy szkoły baletowej A. Rejzer-Kapłan, oraz 
przez zespół sekcji dramatycznej przy Zw. 
Drukarzy odegrana zostanie komedja w 1-ym 
akcie Al. Fredry p. t. „Dwie blizny”. 

RADJO 
ŚRODA, dnia 2 kwietnia 1930. 

11.58: Sygnał czasu z Warszawy 12.05: 
Gramofon. 13.10: Komunikat meteorologicz- 
ny z Warszawy. 15.00: Odczyty dla maturzy- 
stów: „Walka papiestwa z cesarstwem", 
„Rola kościoła w dziejach Polski“. 16.10: 
Program dzienny. 16.15: Muzyka lekka. 17.00: 
Chwilka strzelecka. 17.15: Bajeczki dla dzie- 
ci. 17.45: Koncert z Warszawy. 18.45: Kwa- 
drans akademicki. 19.5: Audycja ilteracka. 
19.30: Język włoski. 19.45: Program, czas i 
rozmaitości. 20.0: Przegląd filmowy. 20.30: 
Koncert kameralny z Warszawy. W przer- 
wie koncertu transmisja antraktu z Teatru 
Miejskiego na Pohulance (rozmowy kryty- 
ków i publiczn *"i w czasie premjery sztuki 
L. Franka p. i „Karol i Anna“. 22.10: Felje- 
tony i komunikaty z Warszawy. 

CZWARTEK, dnia 3 kwietnia 1930. 
11.58: Sygnał czasu, komunikat meteoro- 

logiczny, odczyt dla gospodyń i koncert z 
Warszawy. 15.00: Odczyty dla maturzystów: 
„Wielkie odkrycia*, „Słowacki*. 16.10: Pro- 
gram. 16.15: Gramofon. 17.00: Język niemie- 
cki. 17.15: „Wśród książek". 17.45: Koncert 
z Katowic. 18.45: Pogadanka radjotechniczna. 
19.10: „O pojmowaniu Mickiewicza" (Nowe 
oświetlenia Boya i Pigonia — nowe wydania 
pism) odczyt. 19.35: Kurs fotografji dła ama- 
torów „Zdjęcia architektoniczne”. 19.55: Pro- 
gram na piątek, czas i rozmaitości. 20.15: 
Koncert z Warszawy. 21.30: Słuchowisko z 
Krakowa. 22.15: Komunikaty z Warszawy. 
23.00: Muzyka lekka. н 

SPORT 
Meez piłki nożnej Makabi—Ognisko 

2:1 (2:1). 
W ubiegłą sobotę, na boisku sportowem 

Makabi, rozegrany został mecz piłki nożnej 

  

KUR LE R 

pomiędzy drużynami Makabi i Ogniska, za- 
kończony zwycięstwem Makabi w stosunku 
2:1 (2:1). Obie drużyny mima, zapowiedzi w 
afiszach że grają pierwsze drużyny, wystą- 
piły do gry z rezerwami, to też mecz nie na- 
leżał do ciekawych a będąc pierwszym w о- 
becnym sezonie stał się jedynie oficjalnym 
meczem otwierającym sezon piłki nożnej w 
Wilnie. 

Przechodząc do opisu przebiegu gry, na- 
leży zaznaczyć, że mecz trwał tylko 2 razy 
po 30 minut, zatem był skrócony o całe pół 
godziny. 

Fakt z pozoru wydaje się błahostką, ale 
tutaj chodzi o istotę rzeczy a mianowicie: 
obie drużyny, jak to stwierdziliśmy na so- 
botnim meczu, nie są zupełnie przygotowane 
do gier na boisku, których długi sezon już 
rozpoczęli. A czy zrobiono wszystko w czasie 
tak długiej przerwy zimowej, aby gracze bez 
szkody na zdrowiu mogli rozgrywać mecze 
w sezonie? 

Mamy na myśli zaprawę zimową, której 
obecnie żaden z szanujących się sportowców 
zaniedbać nie może jeżeli myśli poważnie o 
postępie w pracy sportowej i wynikach w no- 
wym sezonie. Takie np. stopniowe biegi na- 
przełaj rozpoczynane wczesną wiosną, ode- 
grałyby wielką rolę w podniesieniu ogólnej 
kondycji fizycznej, której właśnie brakowało 
u większości grających pierwszy mecz w 0- 
becnym sezonie. 

Nic też dziwnego, że nasi sportowcy wi- 
leńscy a więc również i piłkarze nie dorów- 
nują kolegom sportowym z innych dzielnie 
Polski, gdyż nie doceniają tak podstawowej 
rzeczy jaką jest zaprawa zimowa. 

Uzupełniając dane o przebiegu gry stwier- 
dzić należy, że drużyna Makabi była szybszą 
grała więcej planowo, to też zasłużyła na zwy 
cięstwo. Ognisko jedyną swą bramkę zdoby- 
ło z rzutu karnego. 

Sędziował zawody por. Herhold. 

Pierwszy krok bokserski. 
W ubiegłą niedzielę odbyły się zawody 

bokserskie pod nazwą: „Pierwszego kroku 
bokserskiego". W zawodach uczestniczyli 
wyłącznie uczniowie kursów bokserskich pro 
wadzonych przez Okręgowy Ośrodek W. F. 
Walczyło ogółem 10 par. Pomimo stawiania 
pierwszych kroków na ringu, większość za- 
wodników wykazała dość znaczne opanowa- 
nie techniki pięściarskiej, tak, że poziom za 
wodów naogół był zadawalniający. 

Organizacja zawodów bardzo sprawna. 
Sędziował w ringu bardzo dobrze, instruktor 
boksu Okr. Ośrodka W. F. p. Kłoczkowski. 

Turniej gier sportowych. 
Rozegrane spotkania w sobotę i niedzielę 

dały następujące rezultaty w koszykówce: 

WILLE N ЗК ! 

Ognisko—1 p. p. Leg. — 78:7 (85:2). Przy- 
gniatająca przewaga Ogniska nad zdekom- 
pletowaną drużyną Legunów. 

Makabi—Żaks 48:12 (18:4). Walka bardzo 
zacięta, przyczem Makabi przewagą swą zaz- 
naczyła głównie dzięki lepszej dyspozycji 
strzałowej. Wyróżnił się z drużyny Makabi 
Tchowicz. 

Makabi—Ognisko — drużyny żeńskie — 
41:2 (23:2). Drużyna Makabi z rekordzistką 
Polski Lewinówną jest najlepszym zespołem 
Wilna. 

Wynik siatkówki: 
Strzelec—Makabi (walkower) 30 :0. 
Saperzy—Ognisko 30:16 (15:4). Mecz 

bardzo ciekawy. Saperzy zwyciężyli zasłuże- 
nie kłócący się i niezgrany zespół Ogniska. 

1 p. p. Leg.—Strzelee 30:23 (15:13). Gra 
równorzędna. 

A. Z. S.—Žaks 30 : 2 (15:0). Bezapelacyjne 
zwycięstwo A. Z. S-u. 

  

Z ostatniej chwili. 
Deficyt budżetowy Anglji. 
LONDYN, I.IV. (Pat). Według 

urzędowych danych w kończącym 
się dziś roku budżetowym dochody 
wynoszą 734.188.748 f. st, wydatki 
— 748.712.011. Deficyt zatem wyno- 
si 14.523.263 f. st. 

Proces Cichowskiego. 
WARSZAWA. I.IV. (Pat). » Sąd 

Okręgowy w Warszawie rozpatry- 
wał dziś sprawę niejakiego Kazimie- 
rza Cichowskiego, byłego komisarza 
do spraw polskich w Petersburgu w 
roku 1918 oraz byłego członka rzą- 
du bolszewickiego dla Polski, przy- 
gotowanego w czasie inwazji bol- 
szewickiej w roku 1920. Ostatnio 
Cichowski był generalnym sekreta- 
rzem frakcji komunistycznej w Sejmie. 
Oskarżony był o akcję wywrotową. 
Pisane przez niego memorjały i ra- 
porty znaleziono przy kurjerach po- 
litycznych, aresztowanych na Łot- 
wie i jadących do Moskwy. 

Zbadany w charakterze świadka 
komisarz policji politycznej Pogo- 

rzelski stwierdził, że policja polity- 
czna ma informacje, że Cichowski 
był jednym z najbardziej okrutnych 
komisarzy bolszewickich i wielu Po- 
laków wysłał na stracenie, oraz że 
brał udział w konferencji komuni- 
stycznej w Berlinie, na dowód cze- 
go komisarz Pogorzelski złożył są- 
dowi fotografję uczestników kongre- 
su berlińskiego, nadesłaną przez 
policję niemiecką. Wśród innych 
jest podobizna Cichowskiego oraz 
współoskarżonego z nim Mieczysła- 
wa Borensteina. Późnym wieczorem 
na wniosek obrony proces narazie 
przerwano do soboty dla wezwania 
dodatkowych świadków. Cichowski 
był oskarżony o współdziałanie w 
zamachu bombowym na katedrę 
św. Jura we Lwowie i odsiedział 
za to karę 3 lat więzienia. 

Wyrok w sprawie biskupa 
marjawickiego Kowalskiego 
Sąd Apelacyjny zatwierdził. 

WARSZAWA, |.IIIL. (Pat). Sąd 
Apelacyjny w Warszawie rozpozna 
wał wczoraj sprawę zwierzchnika 
marjawitów Kowalskiego, skazanego 
za blużnierstwo, zawarte w opraco- 
wanych przez niego komentarzach 
do Starego Testamentu na rok cięż- 
kiego więzienia. Sąd Apelacyjny za- 
twierdził wyrok sądu okręgowego, 
zmniejszając karę Kowalskiemu na 
podstawie amnestji do 6 miesięcy. 

Współpraca gospodarcza 
Polski i Francji. 

PARYŻ, 1.IV. (Pat). Wczoraj wieczorem 
odbył się wielki bankiet, wydany przez Izbę 
Handlową Francusko-Polską z okazji 10-le- 
cia jej istnienia. Przewodniczył prezes Izby 
Handlowej ambasador Noulens. Obecni byli 
ambasador i ambasadorowa Chłapowscy, ca- 
ły skład ambasady, gen, Roman Górecki, pre- 
zes Banku Gospodarstwa Krajowego, konsul 
generalny Poznański, dyrektor Izby Handlo- 
wej Warszawskiej p. Wartalski, liczni przed 

Nr. 77 (1719) 

stawiciele polskiego handlu i przemysłu sta- 
le zamieszkujący we Francji lub też czasowo 
przebywający zagranicą. Że strony Francji 
obecni byli: szef gabinetu ministra przemy- 
słu i handlu Comolet-Tirman, Aleksander Me- 

rlot, dyrektor Izby Handlowej Francusko- 
Polskiej, poseł Jan Losquin, prezes grupy pa- 
rlamentarnej francusko-polskiej oraz szereg 
wybitnych osobistości ze świata handlowego 
i przemysłowego Francji. Zagaił posiedzenie 
ambasador Noulens, który porównał Polskę 
z przed 10 laty z obecną, stwierdzając ogro- 
mne postępy, dokonane przez Polskę we 
wszystkich dziedzinach życia gospodarczego 
w ciągu 10 lat bytu niepodległego, 

Drugi zkolei zabrał głos gen. Górecki, któ 
ry w rzeczowym obszernym wykładzie przed- 
stawił rozwój życia gospodarczego Polski we 
wszystkich dziedzinach od początku odro- 
dzenia do chwili obecnej. Wykład ten oparty 
był na diagramach, uwydatniających posz- 
czególne momenty pols o życia gospodar - 
czego, zawartych w pięknym albumie foto- 
graficznym, który rozdano: obecnym. 

Po przemówieniu Comolet-Tirmana, szefa 
gabinetu ministra przemysłu i handlu, zab- 
rał głos radca handlowy ambasady polskiej 
Więcławski, charakteryzując zasługi Izby 
Handlowej Francusko-Polskiej, oddane przez 
nią na polu zbliżenia gospodarczego między 
Francją a Polską. Po przemówieniu b. mi- 
nistra handlu Jerzego Bonnefous, przemawiał 
ambasador Chłapowski, który zatrzymał się 
dłużej nad znaczeniem i doniosłością wymia- 
ny handlowej między Francją i Polską. 

Między obecnymi trwała aż do wczesnega 
ranka ożywiona wymiana zdań, dowodząca, 
że sympatje wzajemne między obu krajami 
oparte są nietylko na sentymencje, lecz i na 
rzeczowej wspólności interesów j zagadnień 
gospodarczych. 

Polski samolot sanitarny. 
KRAKÓW, 1. IV. (Pat). Samolot sanitarny 

2 pułku lotniczego, prowadzony przez pilota 

i konstruktora sierżanta Działowskiego prze- 
wiózł osobę ciężko chorą z miejscowości Ir- 
żadze koło Szczekocina do Krakowa w «celu 
dokonania niezbędnej operacji. Pomimo tru- 
dnych warunków terenowych przy starcie 
przywieziono chorą osobę cywiłną bez prze- 
szkód na lotnisko w Rakowicach, przebywa- 
jąc przestrzeń 70 klm. linji powietrznej. 

    

  

  

Popierajcie Ligę Morską 

i Rzeczną! 

Od dnia 2 do 4 kwietnia włącznie będą wyświetlane filmy: Wiino tego jeszcze nie widziało! 

          

  

S 

Wielki film sportowy produkeji roku 1930. Ki Miejskie | W ogniu i potokach krwi” 5555 | oonpn|..P twoilą być" ее с RICNARDA Dixa. 35 p rw ż Arano dla Likas RIO - 55 ragnę 0ją V Niezwykły ten film winien zobaczyć każdy. SALA MIEJSKA W rolach głównych: Rudolf Klein, Leo Hansen, Anna Luts i Irena NGmik. TEATR Nad program: 66: Wzory mówóczośiZaKIówŁ. Ostrobramska 5. Nad program: |) LASY — SKARBNICĄ POLSKI w | akcie. 2) REPUBLIKA DZIECIĘCA, komedja w 2 aktach. лНЕр „Zdrowie, Siła, Piękno... czeń gimnastycznych, Kasa czynna od godz. 3 min. 30. Początek seansów od godz. 4-ej. Następny program: „DOLORES". Wielka 36 W soboty, niedziele i święta, przygrywa orkiestra mandolinistów, 

# # KINO-TBATR : Dziš! Wielki przebój! Słynny amant, ulubieniec kobiet JAQUE Ki 2 silnym Kino Kolejowe m ! = PŁO M į E N M IŁOŚC 59 Denau « |... KWIAT WSCH ci di е = „HELIOS erotycznym Claudji Victrix 0 G N | $ K 0 W rolach głównych para Akcja pełna dramatycznych momentów 
Wilno, Wileńska 33, 

KINO-TRATR 

„ТНО ° 
ul. A. Mickiewicza 22, 

EINO 

Piecadilly 
Wielka 42. Tel, 17-85. 

KINO 

LUX 
Mickiewicza 11. 

KINO-TEATR 

Światowid 
Mickiewicza В. 

Polskie Kino 

WANDA 
al. Wielka 30, tel.14-81 

Fascynująca treść i zajmująca akcja! — Emocjonujące sceny batalistyczne! — Niezwykle wystawowy bal wschodni w naturalnych kolorachl —  Seansy o godzinie 4, 6, 8 1 10.15. 

Dziś I 

wę zz DAMA POD MASK doby obecnej 
pusty. Pieniądz i honorl 

— — ` — Szatańskie orgje i t. d. — Reżyserja WILHELMA THIELE. — — — 
Role główne kreują Modzimierz (ajdarOw, ОМа Parlo, Arlette Marchal, Henryk George. Specjalna ilustracja muz, — _ Początek seansów o g. 4, 6, 8 i 10.25. 

Areydzieło poświęcone tysiącom zhań- Dziś! zzz SZLAKIEM HAŃBY W szponach handlarzy kobiet. Wzruszający dramat obyczajowy, tych, któremi handlują. W rol. główn. ulu- bienica i kom. 
l gabi. Marja Malioka, „нн рн Bogusław Samborski. „Y**,, Zofija Batycka Gee, Poezje WŁ. Walter, Jez. Kobusz, L. Owron oraz najśw. artyści Polski ekranu i sceny. Wzruszające sceny. 

Niebywałe napięcie sensacyjne. Koncert gry. 

Dziś! "ini z. MOSKWA - LWÓW. "ui" wan Mozżuchin «ee ZDOBYWCA SERC marii Phibin arcydziele p. t. 

Akcja odbywa się w Małopolsca w czasie ostatniej wielkiej wojny. Orgje rozbestwionego żołdactwa. Kamie- nowanie grzesznicy. Jeden pocałunek za tysiące istnień ludzkich. Początek o godz. 4-ej. Ceny od 40 groszy. 

Po rekordowym sukcesie w Warszawie i Poznaniu, nareszcie w Wilnie Ą * 
najwspanialsza kreacja krėla humoru HARO LDA L L 0 Y D A 

H i £ p 0 3 0 S T E K“ W rol. gł. kobieciej J. RALSTON. 

55 
Przezabawne dzieje miłości naszego 

Nieustanne huragany śmiechu. 

Tragiczne sploty życiał 
Gniazda wielkomiejskiej roz-   

Największa sensacja doby obecnej. 

  

    

ulubieńca. Harold Lloyd—jako szeryf. 

Dla młodzieży dozwolone. 

Dziś! Pierwszy raz w Wilnie! — — — — Najnowszy film 1930 r. nigdzie dotychczas nie wyświetlany. 
Prosimy na weselisko! Pat i Patachon się żenią! Ażeby godnie przyjąć zaproszonych, nasi ulubieńcy 

Pat i Patachon jako gazeciarze dorobić się 

Przepiękna szampańska komedjo-farsa w 12 aktach. — Huragavy Śmiechu. — Zapas wesołości na długo. 

majątku, 

BILANS KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI m. WILNA 
w dniu 31-ym Grudnia 1929 r. 

    

najpiękniejsz. kochanków Ronald Colman i Vilma Banky. i emocji t'zyma widzów w napięciu, 

  

  

  

    

(sbok dworca kolejow.) Początek seansów o godzinie 5-ej, w dnie świąteczne o godzinie 4-ej po południu. 

————— | LETNISKO |  Akuszerka 
MAJĄTEK | i ini s 5 pod Wilnem, placu 2dzies. . ° 

ajdnstownijsze ubrania męskie | | ост | Marja Brzoina pod Wilnem, dobra zie- 3 lasem, PRZY. nie- 
mia, łąki dwukośne rogo. rzyjmuje od 9 

WIOSENNE i LETNIE ь ° Ц rane sprzedamy lub wy- Wileńskie Biuro ; Jia. 
: ‹Швн‚п'іпу. PŁASZCZ MĘSKIE i DAMSKIE Komisowo-Handiowe do 7 au Wa 

Dom HK. „ZACHETA“ gotowe i na zamówienie ZA Ne 3093 Mickiewicza 1, tel. 9-05 х 2 Yi Adi 
nabyć można w znanej firmie 1000 - 15000 - 2000 p ° 

dolarów oszukującym 
SKLEP 
spożywczo-żytuniowy do- 
brze prosperujący, 12 lać 
w jednem ręku, w pierw- 
szorzędnym punkcie do 
sprzedania z powodu cho- 
roby właściciela. Dowie- 
dzieć się: Biuro Rekla- 
mowe, Garbarska 1. 2 
  

Ż powodu wyjazdu 
zagranicę 

SPRZEDAN DÓM 
drewniany i 

ogród owocowy 
bardzo tanio. 

O warunkach dowie- 
dzieć się w Admini- 
stracji „Kurjera Wi- 
leńskiego" w g. 9-16. 

  

  

  

  

    
    

  

  

  

  
(—) Jozei Korolec 

Prezes Zarządu 

  

  

STAN CZYNNY Złote Złote STAN BIERNY Złote 

Kasa i sumy do dyspozycji: 
a) gotowiana w Kasie . . . . . . . .| 40.165 | 96 Kapitał Zakładowy. a SSE 100.000 | — 
b) B-k Polski, B-k Gospodarstwa Krajow., Wkłady . RR a WENA WO WRA ES SZA ‚ . ‚ | 1.584.436 | 87 

P. K. 0,i M. K. O. Lwów. . . . . .| 315.105 | 28 55,271 | 24] Saldo kredytowe na rachunkach bieżących RZ PO 40 
Ё AE 8.250 | — Redyskonto weksli. . . . . -. . . . .. 2 Е — 

5:'&':1'.’‚ в:;';‘хо::'‚:::п:‘."м 1.047.433 | 35 } Kredyt udzielony Kasie na remont domów : 54.950 | — 
= protestowane > (a i 10.320 | 31 Zobowiązania inkasowe . Pi : 3.707 | 93 

Pożyezki na remont domów na 2'/, lat 37.115 | — | Różne. . . . . . . 586 = „. w rachunkach bieżących SEN 248.884 | 19] Należności Skarbowe . UZNAC : 2680 | 2 „ terminowe pod zastaw papier. wartośc, 5.980 | — | Procenty i prowizja roku przyszłego . 7.741 | 4 Korespondenoi Ra ki siais , : 11083 | #6 | Czysty Zysk . . . . „. . . . . . 1.442 | 01 
Ruehomości . . . . 18.428 | 35 
Koszty organizacyjne 22.972 | 10 | 
КИ е о« ла 8.437 | 95 «| 

1.774.166 | 26 1774.166 | 26 
Dokumenty do inkasa . . . . . . . . . . 296.442 | 1] Różni za inkaso. Ša ina 296.442 | 11 
SEEN) 2 ud SZT ON RSE ad ! 357.244 | 08 Depozytarjusze . zz 357.244 | 08 

| 2.427.852 | 45 2427.852 | 45 

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓWZA 1929 ROK. 

Złote Złote 

Procenty i prowizja zapłacone 38.409 | 65 Procenty i prowizja pobrane . 95.767 | 08 
Koszty Handlowe SPE, 51415 | 42 ERA 
Odpisy: na amortyzaeję ruchomości. aren 2.008 | — 

. aš kosztów organizacyjnych 2.500 | — | 
Czysty Zysk . sczejwi. mobekiej kanye CK ZEN 1.442 | 01 | 

95.767 | 08 95.767 | 08 
—— w — - —         

(—) Antoni Illinicz (—) Anatol Fried 
Dy r-6, k o J 8 

(—) Michal Gruždž 
Buchalter 

  

  

        

P. LANCMAN 
Wilno, Wielka 56. 

Nowinki sezonu! 
DOGODNIEJSZE WARUNKI SPŁATY ! 

S RU T RES ТЛДОСЧ) 

Ogłoszenie. 
Ustanowieni przez Sąd Likwidacyjny Wileńskiego 

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu ogłaszają niniej- 
szem, że decyzją Sądu Okręgowego w Wilnie (wy- 
dział Rejestru Handlowego) zostało rozwiązane z po- 
wodu eałkowitego zaprzestania gospodarczej działa|- 
ności Wileńskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, 
przyczem na likwidatorów zostali wyznaczeni z urzę- 
du Józef Mineyko zam. w Warszawie przy ul. Mar- 
szałkowskiej 63 m 2 i Antoni Jankowski zamieszk, 
w Wilnie przy ul. Św. Jerskiej 3—11. 

Fodając do wiadomości o powyższem, likwidato- 
rzy pomienionego Towarzystwa na zasadzie art. 76 
1 117 ustawy s dnia 19.X 1920 roku o spółdziejniach 
(Ds. U. Nr. 135) wzywają wierzycieli Towarzystwa 
do zgłoszenia swych roszezeń i nadsyłania jeh do 
likwidatora Antoniego Jankowskiego pod adresem 
Wilno, ul. Wileńska 23 Dom Handlowy W, Busz, 
A. Jankowski i S-ka godz. 9—3 po poł. 

„ J. Mineyko LIKWIDATORZY: A, Jaskowaki: 

Wezuanie do składania of 
Garnizonowa Komisja Żywnościowa dla m. Wilna 

odda w drodze nieograniczonego przetargu wyko е 
mastępujących robót na przeciąg od dnia | kwietnia 
b. r. do dnia | kwietnia 1931 roku: r 

1) asenizacja, 
2) czyszczenie kominów, 
3) czyszczenie studni, 
4) równocześnie będzie oddany w drodze prze- 

targu odbiór nawozu końskiego w poszczegól- 
nych oddziałach. 

Oferty na powyższe wykonanie robót (odbiór na- 
wozu) należy wnosić do Przewodniczącego Garniz. 
Kom. Żywnościowej (3 bat. saperów, Wilno ul. Arse- 
nalska 5) w terminie do dnia [0 kwietnia 1930 roku 
godz. 9-ta w którym to dniu o godz. 10 odbędzie się 
komisyjne otwarcie ofert i przeprowadzenie przetargu. 
W ofercie należy podać cenę stałą za wykonanie ro- 
bót powyższych (stawka od ko na miesiąc) na cały 
czas trwania umowy dla oddzi « Do oferty należy 
dołączyć: 1) dowód wpłacenia wadjum w wysokości 
5% wartości jednomiesięcznej oferowanej dostawy, 
2) świadectwo przemysłowe (koncesja). Garnizonowa 

Komi. ywnościowa zastrzega sobie prawo wyboru 
oceny i przyjęcia względnie odrzucenia oferty jak 
również ewentualnego przeprowadzenia przetargu ust- 
nego. Wszelkich bliższych informacyj udziela: Prze- 
wodniczący Garnizonowej Komisji Żywnościowej Wil- 
no — Kwatermistrz 3 bat. saperów wileńskich — ko- 
szary gen. Dąbrowskiego — Wilno, ul. Arsenal 5. 
1042-1 Garnizonowa Komisja Żywnościowa 

Wilno. 

    

  

    

  

   

   

ulokujemy па dobre hi- 
poteki na niskie opro- pożyczek 

    

centowanie, ułatwia re naj- 
Wileńskie Biuro rychlej 

Komisowo - Handlowe Lado 3 
ickiewi. ы wo - Handlowi Mickiewicza 21, tel. 1-52, Mickiewicza 21, tel. 152. 

1200 złotych 

Poszukuję 
posady 

ГОО donu 
lub pomocnika, tylko za. 

TAKSÓWKA 
„FORD* w dobrym 

stanie sprzedam. 

Szeptyckiego 12 do- 

  

zorca. mieszkanie. Orerty pro- 
mA składać do = 
stracji „Kurjera Wileńsk.= 

Zarząd i 878 (dla 8. Z.). 
  

WIEKSZENI DOMAKI 

przyjmie b.ziemianin, 
zna się na eksploata- DOM 
cji lasów, posiada drewniany do sprzedanim 
kaucję. Łaskawe o- | przy ulicy Jerozolimskiej 
ferty do redakcji pod Ne 12, (dawniej 46) aucja. R. Aleksandrowiczowa, 

  

IANINA do wynaję- 
P cia. Reperacja I stro- 

jenie. Ul. Mickiewicza. 
24—9, Estko, 2231 

i książkę woj- 
Zgubioną skową r. 1900 
wyd przez P,K.U. Wilej- 
ka, na im. Aleksandra 
Sieńko, w Zadworce, gm. 
Gródek, pow. Mołodeezno, 
unieważnia się. 

Z ub ksiąžkę woj- 
g a skową, wyda-- 

ną przez P.K.U. Wilno -— 
pow. na imię Wiktora 
Stankiewicza, uniew. się. 

Popierajcie Ligę 
Morską i Rzeczną. 

MEBLE 
kredensy, szafy, otomany, 
tapczany a takie fotele klubowe 

  

———...... „> 

| || | 

angielskie 
sprzedam. Nowa-Wi- 

lejka, Połocka |. 

Maszynistka 
poszukuje praktyki 
biurowej (bezpłatnie) 

erty proszę skła- 
dać w Administracji 
„Kurj. Wil." pod 872 

dla W. B. 

    

  
it. d. poleca 

W. Molodecki 
Wileńska 8.   
  

REDAKCJA | ADMINISTRACJA: Jegielleńsza 8, Teielon 90. Czynne ed gods. 9—3 ppoł Naczelny redakter przyjmaje od godz. 2—-3 pyoł. Rednktor działa gospodarczego przyjmaje ad godz. 6— 7 wiecz, we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja mie zwraca, Dyrekter wydaw. 
mictwa przyjmuje od godz. 13—2 ppeł, Ogłeszenia przyjmują się ed godz. 9—3 i 7-9 wiecz. Konte czekowe P. K. O. Ni. 80.750, Drukarnia — ml. Š-io Jańska 1, Telefon 3-40. 

"SERA PRENUMERATY: miesięcznie 5 odnoszeniem do doma 
Baty — 1.00 sł, za wiersz redakcyjny, ogłoszenia mieszkaniowe 

  

—30 gr. sa wyrax, Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczue — 50% drożej, 
gp" 2% Śrożej. Dla poszskujących pracy 30% zniżki, Za mamor Gowodowy Mgr, Utioć sgłoszeń 6-cis łamowy, 

+ Wydawca „Kurjer Wileński* S-ka z ogr. odp. 

  

lub przesyłką pocztową 4 zł. Zsgranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ, Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr, w tekście L, I sis, —30 gr, II, IV, V, VI—35 gr, za tekstem — 15 gr., kronika reki, - koman 
x zastrzeżeniem miejsca--25% dreżej, w numerach niedzielnych 1 świątecznych—25% drożej, zagraniczne—100% drożej. 

za tekstem 10-cie łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany termina óraka ogloszeń, 

Druk. „Znicz*, Wilno, uł. Ś-to Jańska 1, telefon 3-48, Redaktor odpowiedzialny Antoni Wiszniewski 

    

 


